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K r a k ó w  1©  p a ź d z ie r n ik a .
Jak  odlatujące bociany bywają zapowiedzią 

bliskiej zimy, podobnie zbliżającej się sesyi 
Rady państwa zwiastunami bywają obiegające 
po dziennikach wiedeńskich pogłoski o poro­
zumieniach, zjazdach i „konventiklach“ fede- 
ralistycznych. Celem tych pogłosek i wypro­
wadzanych z nich wniosków, bywa zwykle 
chęć wzbudzenia czujności przeciw wrzekomym 
niebezpieczeństwom reakcyi, podniesienie du­
cha wiernokonstytucyjnego i liberalnego. Zgo­
ła, rozbudzenie swego stronnictwa owem ha­
słem : H annibal ante portas. A któżby miał 
być owym Hannibalem dla centralizacyi wie­
deńskiej, jeśli nie hr. Hohenwart, którego krót­
kie rządy najlepsze znachodzą świadectwo w 
tak długo przechowywanej pamięci i obawie 
jego przeciwników.

W  istocie nic nie ma nieprawdopodobnego, 
owszem byłoby rzeczą właściwą i potrzebną, 
gdyby znów wszystkie odcienia opozycyjne, 
autonomiści, federaliści i stronnictwo prawa 
mogły się spotkać i szukać wspólnego poro­
zumienia. Nie dziwiłoby nas, gdyby, jak piszą 
dzienniki wiedeńskie, inieyatywę podobnego 
zjazdu wziął hr. Hohenwart; pozwalamy sobie 
tylko wątpić w skuteczność misyi hr. Harra- 
cha, którego jeden z organów wiernokonsty- 
tucyjnych wyprawia imieniem hr. Hohenwarta 
do Staroczechów i partyi feudalnej, celem ich 
przynęcenia do Rady państwa.

Charakterystyczną to bywa cechą owych 
pogłosek i niepokojów centralistycznych, że 
kiedy ostrzegają przed mniemanemi zamacha­
mi federąlistów, kiedy śledzą ich zabiegi i 
czynności i wołają o grożącem niebezpieczeń­
stwie, niebezpieczeństwo to upatrują nie w 
jakichś knowaniach z zewnętrznemi nieprzy­
jaciółmi, nie w wybuchach opozycyi, lecz wła­
śnie w tej ewentualności obesłania Rady pań­
stwa, opuszczenia na chwilę gruntu abstencyi, 
i uie dziw, bo absteneya tylko federąlistów 
zostawia wolne pole centralistom.

Według tych pogłosek miałoby się zanosić 
na porozumienie się opozycyi, która weszłaby 
społem do Rady państwa, oczywiście na to 
tylko, aby spróbować tam konstytucyjnego 
zamachu stanu, paktu federalnego, a gdyby 
ta próba się nie udała, opuściliby Reichsrath, 
ponawiając znane protesta i zastrzeżenia.

„Wszystko to być może“, a jednak przy 
pominą się wiersz X. biskupa warmińskiego: 
„ja to między bajki włożę".

Były chwile o wiele sposobniejsze dla po­
dobnej próby, wkroczenia w bramy Reichs- 
rathu, aby przemienić go na punkt zborny 
do układów federalistycznyćh. Nic uczyniono 
tego, bo samo wejście do Rady państwa nie 
odpowiadało tej drodze, jaką obrało stron 
nictwo prawa historycznego.

Jak to , dziśby tego miano próbować, po 
świeżem zwycięstwie Staroczechów nad Młodo- 
czechami w wyborach do sejmu, po podróży 
NPana do Pragi, mianoby opuścić to stanowi­
sko tak wytrwale zajmowane?

Jeśli N . f r .  Presse utrzymuje to na seryo, 
to raczej ze zwyczaju, lub dla okazania że 
Bkarb konstytucyi grudniowej wzbogacony bcz- 
pośredniemi wyborami nic jest zabezpieczonym 
jeszcze należycie. I rzeczywiście te obawy, te 
peryodyczne pogłoski o porozumiewaniu się

I opozycyi, o fedcralistycznych zam achach, o j towej jasielskiej, aby kwotę 10525 złr. skradzione
' reakcyi bliskiej, najlepiej cechują położenie. s  r - z- Pokryto z funduszu krajowego.
Większość dzisiejsza, stronnictwo rządzące mo- * Jak wi®dlom,° j ^ tyc?a ta  *  zeezłym roku ode-

[narchją czuje to  wyśmienicie że bvle ,łaDą z08tała d%Wydzia^  bajowego, do zbadania* , J y m ienicie , ze Dyle tylko I rzeczy i sprawozdania. W tvm roku Wydział kra-
przyszło do porozum ienia między tymi, k tó rzy  jowy, wysławszy delegata zarządził dochodzenie 
prawdziwą większość w k ra jach  i w m onarchii I faktu zoanrgo czytelnikom, którego wynikiem było, 
stanowią, nieby nie pom ogły wszelkie kousty- woo«ł) aby zadość uczyniono żądaniu petycyi. 
tucyjne gw arSncye, ich przew aga runaćby .s Prawozda? ie komisyi budżetow ej*  tym przed­
ni usiała  miocie, której referentem byPp. Golejowski poda-

T , . . .  {jemy w obszeracra streszczeniu, gdyż takowe rzu-
.Lecz czy podobne porozum ienie jest więcej I a ciekawe światło na nasze stosunki sądowe, 

możliwem dziś, skoro nie m ogło do niego | Komisya petycyjia aczkolwiek zgadza się z vrnio- 
przyjść przeszłego roku po świeżo w prow a-1skiem krajowego, ażeby szkodę wyrzą­
dzonej ustaw ie wyborczej, skoro nie przyszło , n*o! ia9!elskiej Radzie powiatowej przez kradzież

L t f i Y . S  :„ t?  k: ? ytucyiduiowej, i w r. 1867 wobec ugody węgierskiej .moskow, przedstawia Wysokiej Łbie swe zaca 
i dualizm u? I trywanie^ ra  tę sprawę z przytoczeniem niektórych

M usimy w yznać, że nie spodziewamy s ię , 3ZCZe8Ójów uwydatniających przeprowadzenie śledź-
labo pragnęlibyśm y s z c z e ra  jeśli nie zjedno- przez
czema wszystkich odcieni opozycyi, to  przy- Wydział krajowy, któremu także akta śledcze tą- 
najm m ej porozum ienia się i zbliżenia, wszakby du karnego Jasielskiego przesłane zostały, okazuje 
to jeszcze nie krępow ało  sw obody reprezen- 8 9* w D°c7. z 23 na 24 kwietnia 1873 r. zło- 
tan tó  w każdego kra ju  w w ytrw aniu w kolei wdarli m? do iok|!lu Rady Powł'atowej jasiel- 
poprzednią po lityką wskzzanej. Z j ^  przeszło- ^ ’V w S h e i L w X , li’ r t l r S
roczny opozycyi autonomicznej w wilją zebra- za st>d<łę Stemhauza, a rozbiwszy młotami. ‘ za- 
m a R ady państw a nie doprow adził jednak  do brali z niej pieniądze pożyczkowe w kwocie 10525 
tego rezultatu . System dualistyczno-centraliza- w-.a Prz78lan9 z Wydziału krajowego dla gmin 
cyjny zużywa się sam  bez nacisku opozycyi do™niety*h głode^ -  . , . T

k t -ra  zdaje 8ieszczac na stare , fa ta  mvement viam. “ —  ■« j -  i * . -r,n_ — • .

jakiej siły potrzeba

KORESFONDKNCYA „CZASU:*

trze idąc ze schodów do lokalu Rady powiatowej, 
po prawej Btronie korytarza pomieszkania: pocz- 
mistrza i woźnego tejże Rady; po lewej zaś stro­
nie znajduje się w pierwszym pokoju protokół s ą ­
du powiatowego Jasielskiego, w przyległym expe- 
dyt sądowy, w trzecim biuro c. k. adjunkta sądo­
wego, w czwartym biura urzędników i koncepistów 
Rady powiatowej , piąty był przeznaczonym na 
biuro prezydyalce Rady powiatowej i tsm  znajdo
mo/a CIO nri VA1 rc U TY ! lOm «  I ufAuf hnimnmnl.A

L w ó w  9 października
lo te Posiedzenie sejmu krajowego.

J J I u iu tu  JP10.JUJ..1.V puwiarowe.l i m m  ŁunjHO-
u m  wpłynęło znowu kilka petycyj z protestem wała się wyżej wymieniona kasa Wertheimowska, 

przeciw zaprowadzeniu okręgów gminnych, dalej nim została skradzioną.
petycye o zapobieżenie lichwie i pijaństwu. Na dole pod poczmistrzem mieszkał klucznik

P. Polanowski krótko motywował wniosek o za- Moszczyński, pod biurem expedytu i protokółu eą-
prowadzemu Rady kultury krajowej. Wniosek ter iu, kancelarya pocztowa; pod biurem adjunkta są-
opiewa dosłownie: dowego, dozorca więzień Jan Leonardi — a pod

Zważywszy, że czuje si§ w kraju brak organu I biurem prezydyalnem Rady powiatowej w k8Źoi 
stałego złożonego z ludzi fachowych a stosunki nr. 2 uwięziony Karol Mekerf" reszta pomieszkać 
, asze znających, któryby czuwał zbliska nad in- na dole, w większej części więzienia, należały do 
teresami rolnictwa, któryby był pośrednikiem po- sądu.
między towarzystwami rolniozemi, leśniczemi i o Pomieszkania i biura znajdujące się w tym do- 
grodmczemi ltp. a ministrem roloictwa; mu przegradzał korytarz na pierwszem piętrze do

zważywszy, że przedstawieniom takiego organu połowy, na dole zaś wzdłuż całego domu.
s a ig i  ysoki rząd łatwiej zadosycuczyni, jak Poniewsż po obydwóch stronach korytarza ra
przedstawieniom dotychczasowych towarzystw; dole ziajdywały się więzienia, przeto stróż nocny 

zważywszy, ża takie organa (rady kultury kra- odbywał straż przy świetle nalącem się noc całą. 
j>wej) oddziałałyby skutecznie na rozwój rolnictwa Otóż w gmachu, gdzie Bię zuajdowały urzędy: po- 
w takich krajach jak Prusy, Saksonia, Belgia, Wir- cztowy i sądowy, gdzie stróże obydwóch urzędów 
temtergia i już przed ćwierć wiekiem tam w ży- powinni byli czuwać nad ich bezpieczeństwem, a 
cie weszły; wcźuy wydział;wy pilnować lokalu Rady powiato-

zważywszy, że Sejm królestwa Czech, w którym wej, w tym gmachu, do którego prawie przez noc 
życie towarzystw rolniczych, leśaiczych i innych całą poczty przyjeżdżały i ztamtąd odjeżdżały, a 
Dyło bardzo rozwinięte, uznając wielkie korzyści z szybkowóz między lszą a 2gą po północy odcho 
zaprowadzenia takiego organu stałego i pośredni- dził, popełnioną została kradzież, do której naj- 
czącego od 1864 roku domagał się zaprowadzenia mniej pięciu ludzi należeć musiało, a jednak śladu 
„Kady kultury krajowej“ ; ich nie wykryto!

zważywszy, że Wysoki rząd uznając tę potrzebę To zdaje się niepodobnem!
wprowadził w życie „Radę kultury krajowej** dla Protokół zrobiony w tymże sądzie na żądauie
urolestwa Czech w roku 1873 i że ta pomimo tak prezesa Rady powiatowej przez przysłanych z Kra- 
Kfotkiego czasu istnienia, skuteczną działalnością kow a: komisarza policyi Józtfa Paszmy, wachmi- 
rokuje najlepsze nadzieje, strza źandarmeryi Stila i policyjnego urzędnika

s iWism wniosek: Feileia przrdstawis, iż kradzież kasy wertheimow-
Wysoki Sejm uchwali: sklej z pieniędzmi została przez miejscowych do-

lo leca się Wydziałowi krajowemu, by wszedł w kładnie z lokaluością obznajomionych ludzi w liczbie 
rokowana z Wysokim rządem o wprowadzenie w p ięc iu  porełnioną, którzy musieli działać pod kie- 
zycie W jak najkrótszym czasie „Rady kultury kra- runkiem lub za impulsem osobistości zatrudnionej 

dIa królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z w charakterze urzędowym w tymże gmachu, 
mlkieni Księstwem Krakowskiem. Policya motywuje swoja poświadczenie naetę-
Mowca wskazując na kraje inne, w których tego pująco: 

ro zaju organa istnieją pragnął, ażeby wniosek 1) iż tylko zamieszkałym w tym domu zh dzie-
u'^fl a.c. naglący i uchwalić natychmiast. Tego jom mogło być wiadomcm, iż kasa umieszczoną 
i nakze Izba nie przyjęła i odesłano wniosek ten jest w tym pokoju, z którego okno wychodzi do 
io komisyi kultury krajowej. ogrodu;

astąpiło sprawozdanie o petycyi Rady powia- 2) iż tylko miejscowym złodziejom mogło być

wiadomem, ile kasa waży 
użyć, ażeby ją  spuścić;

3) iż tylko miejscowym mogła być znaną kuźnia, 
posiadająca dwa tak wielkie młoty, któremi można 
by tę kasę rozbić;

4) iż tylko miejscowi mieszkańcy mogli wiedzieć, 
kiedy poczta zakończy po północy swoje czynności;

5) iż tylko miejscowi mogli przygotować i usku­
tecznić wywiezienie skradzionej kasy za miasto.

Kradzież popełnioną została dnia 23 kwietnia, 
a 24 kwietnia sąd rozpoczął swoję czynność wstę­
pną, lecz ją  przerwał, gdyż miał do załatwienia 
inne czynności.

Z protokółu zrobionego z Lisowskim widocznem 
jest, iż sąd zaczął go badać zzraz 24 kwietnia bar- 
dzo pobifżnie, przywołał go powtórnie 9 maja 
póź iej dopiero 26 czerwca aresztował go.

Lisowski jest to stróż więzień sądowych, znajdu­
jących się na dole w tem samem zabudowaniu, w 
którem były lokalności Wydziału powiatowego na 
1 piętrze; a jako stróż odbywający wartę r a  pod 
wórzu tego domu, w którym wykonano tak zu­
chwałą kradzież, powinien był słyszeć hałas upa­
dającej kasy, chodzenie złodziei i wynoszenie tejże 
śasy ważącej 7 cetnarów, tern więcej, iż sam ze­
znał w protokóle, że nie usnął, aż szarzeć poczy­
nało, ale chodził po dziedzińcu.

Karol Meker, zastępca obszaru dworskiego z Sie 
klina, będący wówczas uwięzionym w kaźni Nr. 2, 
pod którą znajdowała się kasa skradziona, słyszał 
gwałtowne stukanie nad sobą, pochodzące z prze­
wracania kasy, gdy ją  oknem wyrzucali, wstał 
z łóżka, zaczął mocno do drzwi stukać i przywo­
ływać stróża Lisowskiego, lecz Lisowski nie zja­
wił się.

Jędrzej Banach, którego dom cd lokalności Rady 
powiatowej oddalony jest o 139 kroków, słyszał 
w nooy stuk spowodowany zrzuceniem kasy, Li­
sowski zaś, który chodził po podwórzu, nio nie sły­
szał, chociaż zeznał w protokóle, że czuwał.

Kasa została rozbitą m łotam i; lecz sebowek tak 
zwany tresor nie został przez złodziei odemknię­
tym, w blasze zrobione były wprawdzie otwory 
dłutami, czy siekierą, ale nie dość obszerne, ażeby 
w nie rękę wsunąć można; papiery więc i pienią­
dze tam schowane, skradzinnemi nie zostały.

Po znalezieniu kasy sąd jasielski zarządził otwo­
rzenie tego schowku; na papierach wyjętychztsm- 
tąd były ślady krwi, które przez wsuwającą się 
tsm  rękę, a na blasze skrwawioną, zrobione zo 
stały.

Policya robiąc rewizyę u stróża Lisowskiego, zna­
lazła na toporzysku siekiery również ślady krwi, i 
podała więc Lisowskiego w uzasadnione podejrzenie, 
że był uczestnikiem tej zbrodni.

Wprawdzie 9 maja zapytano go, jak protokół 
świadczy, zkąd pochodzi skrwawienio siekiery, lecz 
gdy tenże odpowiedział, że nie wie, zostawiono go 
oa wolnej stopie. Pytano go powtórnie o to 26 
czerwca, a gdy tę samą dał odpowiedź, aresztowa­
no go, a w kilka tygodni znowu wypuszczono i 
dopiero 16 września ukończono badanie.

Dalsze śledztwo spowodowano było naleganiem 
pisemnem Wydziału powiatowego, odezwą Prezy- 
dyum sądu obwodowego Tarnowskiego z 26go ma­
ja i Prezydyum sądu wyższego Krakowskiego.

Nie do wytłumaczenia jest pobłażliwość Sądu 
Jasielskiego przy śledztwie z Lisowskim, który naj- 
więcej poszlakowanym był.

Podejrzanych o to złodziejstwo 7 indywiduów 
wykazała policya imiennio i podejrzenie na nich 
rzucone motywowała zeznaniem dość obszernem, 
locz sąd do tego bardzo mało wagi przywiązywał, 
a śledcze badania z nimi (jak świadczą protokóły) 
są tak nieudolnie sporządzone, iż żadne ślsdy po­
pełnionego złodziejstwa z nich wykryte być nie 
mogły.

Można odczytać w aktach śledczych, iż klucz 
pokoju ekspedytury sądowej odmykał także drzwi 
do przodpokoju Rady powiatowej i do bióra mar­
szałkowskiego, w którem kasa umieszczoną była. 
Śledztwo nie wyświeca, u kogo klucz ten przez noc 
z 23go na 24go kwietnia znajdywał się w czasie 
popełnienia kradzieży. Kotłowski, woźny Rady 
powiatowej, który w tym samym domu i na tern 
samem piętrze obok lokalu Rady powiatowej mie­
szkał i którego drzwi wychodziły na korytarz pro­

wadzący do Rsdy powiatowej, miał sobie powie­
lo n e  klucze od lokalności tejże Rady. I  pocią­
gnięty do śledztwa, zeznał, iż w nocy z 23go na 
24go żadnego szelestu nie słyszał, że przedpokój 
do Rady powiatowej zamknął był, klucz wziął był 
do siebie, całą noc spał, a rano wszedłszy do Rady 
po* i '4towej przez przedpokój, który zastał zam­
kniętym i kluczem go otworzył, a następnie do 
pokoju, gdzie była kasa umieszczoną, zastał okno 
otwarta i brak kasy spostrzegł.

Tą odpowiedzią został Sąd zadowolniony i ści­
ślejszego badania z Kotłowakim nie przedsięwziął.

Złcdzieje prawdopodobnie otworzywszy przedpo­
kój kluczem, weszli do lokalności Rady powiato­
wej, okno podwójne wyjęli lub otwerzyli i kasę 
okofm wyrzucili. O śladach potłuczonych okien 
w pokoju śledztwo nie wsaomisa, co jednak mu­
siałoby było nastąpić, gdyby złodzieje przez okno 
<lo pokoju, gdzie była kasa, dostawali s ię , gdyż 
musieliby pierwej szyby potłuc, zanim okno otwo­
rzyć zdołali.

Wklęsłość znaleziona na miejscu, na którem 
kasa była przez okno wyrzuconą, udowadnia, że 
nie została spuszczoną po drabinie, która i tak 
7-cetnarowego ciężaru byłe by nie wytrzymała.

Poniewsż Sejm polecił Wydziałowi krajowemu 
ściślejsze zbadanie tej kradzieży, wysłał tenże de­
legata sw go dnia 24 lutego 1874 w tym celu do 
J  -sła.

C. k. prokuratorya krakowska zarządziła po­
wtórne dochodzenie przez prokuratora Moreau, 
który odniósł się do Sądu Jasielskiego o dalsze 
orowadzenie sprawy śledczej, lecz prokurator nie 
mógł rozpocząć swej czynności, jak świadczy we­
zwanie do Sądu Jasielskiego z 28go lutego 1874 
D., g d y ż  c z ę ś ć  a k t ó w  z g i n ę ł a . (1)

Do uzupełnienia tych aktów wezwany został Sąd 
Jasielski przez prokuratora 28go lutego, a gdy tych 
nie nadesłano, zażądał 5go marca Sąd obwodowy 
Tarnowski, a  13go marca Sąd wyższy Krakowski 
uzupełnienia z pamięci zaginionych aktów i odesła­
nia tychże w jak najkrótszym czasie.

Z tych ciągłych wezwań sądu tarnowskiego i 
ądu  wyższego krakowskiego przy spisaniu śledztwa 

jik o  też przy powtóraem dochodzeniu i uzupełnię- 
ńu zaginionych aktów powziąść można przekona­
nie, że sąd jasielski nie rozwinął dość energii, 
której potrzeba było do wykrycia powyższego zło­
dziejstwa; przesłuchał wprawdzie bardzo wielu 
mieszkańców miasta, czy co nie wiedzą lub nie 
słyszeli o tej kradzieży, kilku uwięził nawet, lecz 
te pytania są tak zestawione, iż w ambaras nie 
wprowadziły odpowiadającego, a przecież zadanie 
sędziego prowadzącego dochodzenie zbrodni czyli 
sędziego inkwizycyjaego polega głównie na zrę- 
cznem zestawianiu pytań, wynikających z okoli­
czności wzbudzających podejrzani?, w ten sposób 
zmuszając niejako podejrzanego do szerszych od­
powiedzi, w tych odpowiedziach szukać corAZ 
bardziej uzasadnionych podejrzeń, a ostatecznie 
wykrycia prawdy.

Z przedłożonych tu protestów nie można wnosić, 
ażeby sędzia śledczy zadawał sobie tę pracę, zdaje 
s:ę jakoby nie chciał lub nie umiał bliższych robić 
dochodzeń; odczytując protokóły śledcze, jest się 
pod wrażeniem, jakoby sąd jasielski widocznie 
czasu nie miał do robienia ściślejszych badań i 

ie troszczył się o wykrycie tej kradzieży, przery­
wając ciągle śledztwo; zniewolony dopiero nalega­
niami sądu obwodowego tarnowskiego i sądu wyż­
szego krakowskiego, przystępował do dalszego 
prowadzenia śledztwa; to też naturalnym jest wy- 
aikiem, iż przy dochodzeniu takiem nic wykryć nie 
mógł, a trudno przypuścić, żeby który ze złodziei 
sam się był zgłosił.

Dnia 10 msren uwiadomiony został Wydział 
krajowy przez prezydium sądu wyżizego krako­
wskiego, iż celem zniewolenia sądu jasielskiego do 
załatwienia tej sprawy, odpowiednie kroki ostate­
cznie przedsięwzięto, w dodatku tenże robi cadzie- 
ję wykrycia sprawców tej kradzieży, lecz prokura- 
torya odstąpiła od śledztwa sprawy, uwiadsmiając 
o tern odezwą z 22go msja 1874.

Z przedstawienia powyższego okazuje się, że 
przez zwlekanie i nie dość energiczne śledzenie tej 
kradzieży w początkowem dochodzeniu, a przy po- 
wtórnem przez zatracenie części aktów, s ą d  j a -

Częśó llteraoko-artygtyozna.

Z A P I S K I  L I T E R A C K I E .

Wędrówki delegata zebrał Jordan. — Karlińscy dramat E. 
Buławy.—Prawdziwa historya Stanisława i Anny Oświę- 
cimów. — Listy Duchowne X, Aleksandra Jsłowickiego 
w Berlinie u Behra.

Kto się uskarża na upadek literatury, na brak 
książek mógłby się uspokoić czytając spisy biblio­
graficzne, które ze zbytnią może skrupulatnością 
Podają niektóre czasopisma i przeglądy. Długie te 
?«jestra z tytułami nowych publikacyj przekonywu- 
jjł, że nigdy może tyle się książek polskich niedru- 
kowało co w tych czasach zdyskredytowania książki. 
Zapiski te jednak bez żadnej wzmianki o treści, 
kierunku i wartości ukazujących się na widowni nowo- 
“°i księgarskich niewystarczają, aby pociągnąć czy­
n n ik a , zachęcić go lub ostrzedz. Niedość bowiem 
Powiedzieć, że pod tym a tym tytułem książka się 
okazała , trzeba ją  zaprezentować publiczności, 
l hoćby kilkoma słowy, czy coś warta i na coś 
P^ydać się może jak to czyni Revue des deux 
Afondes w swoich biuletynach bibliograficznych. 
la kcz-)j same tytuły przypominają owo „wspominki 
zmarłycb,“ które proboszcz odczytuje po kazaniu. 
1 rzeczywiście książka, o której nic się uieda po­
siedzieć jest już żywcem pogrzebaną. Jedna tylko 
Pozostaje korzyść z tych spisów nowonarodzonych 
Nieboszczyków to pewna statystyka bibliograficzna 

oz walająca porównywać, w jakim kierunku naj- 
więrej pojawia się prac, który rodzaj literatury

mnoży się a inny upada. Otóż zastanowić może 
obok wielkiego wzrostu publife&cyi w dwóch kierun­
kach, mianowicie książek treści religijnej i książek 
•rzyrodoiczych —- zupełny upadek belh trystyki, po­

wieści.
Zdawałoby się, że w czasach obniżenia ideału, 

w czasach parowania komunału i banalności, w 
czasach polemiki i tendencyjności a rsalistyczaego 
więcej poglądu na życie, uczucia i obyczaje ta 
ferma właśnie, dająca się do wszystkiego nagiąć, 
na każdy nastroić kam erton, naciągnąć do każdej 
tendencji i odźwierciedlać usposobienie społeczne 
i przejścia współczesne— winnaby się właśnie mno­
żyć i rozwijać. Aby życie przedstawić w dramacie 
lub w poezyi potrzeba mistrza, artysty— powieścio- 
pisarzowi może wystarczyć przyrząd fotografa. 
A jednak niedość, że powieści nioukazują się w 
książkach, ale nadto stronią one już od feiletonów 
dziennikarskich i pism literackich, w których nie­
dawno jeszcze bywały nieodzownym gościem.

Wpadła nam w ręre jedna z feiletonowych po­
wieści, a raczej obrazków społecznych niezwykłym 
odznaczająca się humorem i bogactwem typów, 
która się świeżo w książce ukazała. Pochodzi ona 
z Królestwa Polskiego, gdzie zmysł obserwacyi le­
piej się przechował, bo go nieprzygcębił duch po­
lemiczny. Są to Wędrówki Delegata, który wysy­
łany na likwidacje z ramienia Towarzystwa kredy­
towego, podróż swóją urozmaica zbieraniem typów 
i figur szlacheckich, prowineyonalayeb. Dyskretny 
delegat niechcący nikomu szkodzić udzielił swoich 
notatek p. Jordanowi, który na wielkie delegata 
zgorszenie, a wielką pociechę czytelników notatki 
te przepisał i podał do druku.

Mieszkającym w mieście może się łatwo wyda­

wać, że dzisiejsze czasy nieprodukują już orgina- 
łów, typowych figur — wszyscy bowiem dziś sta­
rają się być podobni jedni do drugich, a lubo w 
głębi zachowują wady i nałogi dawne na powierz­
chni przybierają ten jednolity pokost, który spra­
wia wielką monotonję naszych obyczajów i współ­
czesnej literatury. Jeśli ktoś jeszcze zwykł stwa­
rzać typy to sięga do przeszłości, i modeluje kon- 
wcn yonalne już figury na wzorach Soplicy lub 
gawęd Pola. P. Jordan dzięki delegatawi niepo- 
szedł za tą manierą stsroświetczyzny, przemalo- 
wywania z gotowych już patronów dawnej zawiesi­
stej szlachty. Zbiór jego jest nowym, a niemniej 
bogatym w oryginały. Oczywiście ujemna go prze- 
dewszystkiem uderza strona, w dosadnych barwach 
maluje on zrujnowanych pyszałków z Blichtrowa, 
grono pijackie gromadzące się w Kufhwie, fanfa­
ronów i blagierów swojskiego chowu zebranych w 
Egaizewie i głupców podziwiających wynalazki 
dziedf.ica Przemysłowic. Czy to nie karykatury, 
nasuwa się zrazu pytanie krytykowi mieszkające­
mu w mieście i rzadko zsglądającomu na prowin- 
cyę. Iutencyi wprawdzie złośliwej, jakiejś dążności 
antiszlacheckiej przypisać autorowi niemożna, prze­
ciwnie widać tu dążność prawdziwej s&tyry riden- 
do castigare mores. Poczciwe rzeczy i pełne miło­
ści nauki daje on tu i owdzie, morałem nieobcią- 
ż&jąc zbytecznie swego opowiadania peł iego werwy, 
dowcipu i życia.

Iiealizowanio lub karykaturyzowanie to Scylla i 
Charybda pomiędzy któremi zwykle rozbija się po- 
wieściopisarz. A jednak ileż to razy w życiu przy­
chodzi nam spotkać tak idealue postacie lub tak 
dramatyczne i nadzwyczajne sytuacye, że powiada­
my, gdyby to napisano w powieście niktby praw­

dzie nie uwierzył! Rzecz się ma podobnie i z tym 
zbiorem prowincyonalnych karykatur. Ileż to razy 
na wsi zdaża się mieć sąsiedztwo tak pełne śmie­
szności, że ten sam wykrzyknik powtarzamy. To co 
było przed półwiekiem jeszcze, orginalnością typu 
narodowego, bogactwem obyczaju, co miało swe u- 
zasadoionie w tradycyi a podstawę w zasobnym 
jesTcze i zdrowym stanie społeczeństwa — to prze­
niesione na tło dzisiejszych czasów, odarte z da­
wnego uroku pri.yod.iulj  się w karykaturę. Autor 
przeszedł kolejno wszystkie wady i nałegi narodo­
we, a bardziej jeszcze szlacheckie i przedstawiał 
galeryę godną ołówka Kostrzewskiego. Można się 
tu nieraz zasmucić, a mimo to od początku do 
końca śmiać się trzeba, gniewać niepodobna.

Gdy poezya opisowa z epopei i poematu prze­
szła w rapsody, gawędy sż wreszcie w gawędziar­
stwie wyczerpcęła zisób twórczości; gdy lira po­
dobnie wyśpiewawszy bardzo wzniosłe i potężne u- 
czucia rozstroiła się na żałosnych tonach ciągłych 
skarg i zerwały się jej strony w chrapliwych dzwię 
kach byronizmu i Słowacczyzny, objawił się zwrot 
do dramatu, którego próbuje młodsza generacja 
poetów z różoem powodzeniem. Tłómaczono sobie, 
że w natural nem następstwie po epikach i lirykach 
przychodzi kolej na poezyę dramatyczną, poezyę 
czynu jak ją nazywano. Niebrak też wysileń w tym 
kierunku, niebrak starannych studyów psychologi­
cznych, historycznych i estetycznych w pojawiają­
cych się coraz gęściej orginalnych dramatach pol­
skich. Cóż kiedy mimo zachowywania przepisów 
scenicznych, mimo naginania się do wzorów szek­
spirowskich utwory te z małym wyjątkiem zdołają 
wytrzymać próbę na deskach teatralnych. Mamy

już cały Bzereg dramatów przyjemnych do czytania 
trudnych do przedstawienia. Dramat zaś, który nie- 
wytrzyma tej próby sceniczej może mieć wielkie za­
lety jako dzieło poetyckie i literackie, ale nie jest 
dramatem w właściwem znaczeniu tego słowa.

Do tej kategoryi zaliczyć wypada dramat Karlin- 
scy Ernesta Buławy. Bohaterska obrona Olsztyna 
już nieraz służyła za temat do dramatu, lubo fakt 
poświęcenia rodzicielskiego dla ojczyzny, świetny 
jako epizod, jako oderwany obraz zapewnia tjlko 
jedną scenę z prawdziwie dramatycznym (faktem. 
Na oprawienie tej sceny w dramatyczne ramy potrze­
ba by czegoś więcej, potrzebaby zawikłaniaczy to ro­
mansowego, czy też ic trjg , których niedostarcza sam 
fik t obrony zamku ofiarą ostatniego syna. To je­
dna tylko chwila heroiczna, ale nie ciąg namię­
tności wzbierających stopniowo, niezbędnych do 
napełnienia kilku aktów. Kasper Karliński Syroko­
mli ma też momenta bardzo efektowe, którym za­
wdzięcza, że zdoła się w repertoarze utrzymać, 
zwłaszcza gdy potrzeba narodowej, patryoty- 
cznej sztuki Całości on jednak nie tworzy. 
Odmiennie od Syrokomli pojął teu przedmiot 
autor osłaniający się pseudonimem Buławy. Kie­
dy w Syrokomli wódz nieprzyjacielski prowa­
dzi pod mury dziecko z piastunką, u Buławy jest 
to już młodzian rycerski, którego porwano za 
zakładnika. Ztąd łatwiejsze nawiązanie intry • 
gi miłosnej i wzbogacenie dramatu jednym więcej 
charakterem. Mimo to jednak, trudno wróżyć sce­
nicznego powodzenia nowemu dramatowi, który 
ma miejsca wzniosłe, piękne charaktery, wzrusza­
jące sceny, polot poetyczny, cóż kiedy mu niedo- 
staje sceniczuości. Dowiadujemy się o przeszłości 
rodziny, o zgonie starszych synów z rozrzewnia-



s i e l s k i  n i e  t y l k o  n i e  o d p o w i e d z i a ł  s we­
mu p o w o ł a n i u ,  a l e  p r z y c z y n i ł  s i ę  do za ­
t a r c i a  ś l a d ó w  w w y k r y c i u  s p r a w c ó w .  Nie 
bez przyczyny zatem głos powszechny w kraju co­
raz częściej daje się słyszeć, obwiniający sądy o 
brak sprężystości w dochodzeniu spraw karnych; 
a gdy także petycye podane do Sejmu z różnych 
części kraju uskarżają się na pobłażliwość sądów 
dla złodziei i t. p. przestępców, gdy i w upłynio- 
nej kadencyi taj samej treści petycye z gmin wnie­
sione były do Sejmu, które to petycye Izba Pole" 
ciła Wydziałowi krajowemu przesłać prezydyum 
sądu wyższego lwowskiego do wiadomości. Komi- 
sya petycyjna zważywszy, że przez pobłażliwe po­
stępowanie sądów z złodziejami i t. p. przestępca­
mi, zbrodnia i przestępstwa wzmagają się w spo­
sób zastraszający, a kroniki dzienników tak kra­
jowych jak państwowych przepełnione są doniesie- 
sieniami powtarzających się złodziejstw, oszustw, 
rabunków i morderstw, zważywszy że przez pobła­
żliwe postępowanie sądów tak w dochodzeniu jak 
i . karaniu zbrodni, społeczeństwo demoralizuje się 
do najwyższego stopnia, czego dowodzą coraz bar­
dziej większe liczby podań do sądów o popełnio­
nych zbrodniach; zważywszy, że od czasu zapro­
wadzenia humanitarnego obchodzenia się ze zbro­
dniarzami po więzieniach, sądy śledcze powodują 
się filantropią i skazanych za mniejsze przewinie­
nia jak najpobłażliwiej karzą, a postępowanie ta­
kie daje tylko zachętę do popełniania większych 
zbrodni; zważywszy, że rezultatem tej pobłażliwo­
ści jast, iż więzienia utraciły już cechę i donio­
słość kary, ale stały Bię przytuliskiem a raczej 
konwiktem dla zbrodniarzy, będących rakiem spo­
łeczeństwa, doznających jednak przez wprowadze­
nie systemu humanitarnego większej pieczołowito­
ści około utrzymania i wyżywienia swego, jak żoł­
nierze powołani do obrony państwa; zważywszy, że 
przez tak filantropijne postępowanie ze złodzieja­
mi, sądy zmuszają niejako gminy do popełniania 
zbrodni, gdyż te nie mogąc doczekać się sprawie­
dliwego ukarania zbrodni w ich obrębie popełnio­
nych, pociągają zbrodniarzy pod swój własny sąd, 
który częstokroć kończy się zabójstwem znienawi­
dzonego złoczyńcy, jak to już kilka podobnych 
wypadków zdarzyło się.

Owóż komisya petycyjna ze względu, iż mie­
szkańcy tego kraju opłacąjąc podatki i ponosząc 
znaczne ciężary, które w części na utrzymanie rzą­
du są użyte, mają prawo żądać od tego rządu, by 
ich życie i mienie ochraniał — przedstawia Wy­
sokiej labie następującą rezulucyę:

Wysoka Izba raczy uchwalić:
Sejm uznaje wobec coraz więcej wzmagającej się 

liczby popełnianych złodziejstw, oszustw, podpaleń, 
gwałtów, morderstw itp. zbrodni, potrzebę rozwi­
nięcia większej sprężytości ze strony c. k. Sądów 
tak śledczych jak karnych, przeciw tego rodzaju 
zbrodniarzom, niemniej uważa za konieczne, ażeby 
nowo zaprowadzone (ze skutecznością kary niezgo­
dne) ulżenia dla więźniów zupełnie uchylone, lub 
odpowiednio do pojęcia kary zmodyfikowanymi by­
ły. Sejm wzywa tedy c. k. rząd, o zalecenie są­
dom śledczym i karnym ściślejszego i staranniej­
szego dochodzenia popełnionych zbrodni i pomno 
żenią urzędników sądowych, odpowiednio do po 
trzeby, tudzież o przeprowadzenie na właściwe; 
drodze zmiany dotyczących ustaw w kierunku wska- 
zanym. ,

Komisya petycyjna nie podziela zapatrywań Wy 
działu krajowego który w sprawozdaniu swojem u 
trzymuje, że powiaty były tylko pośrednikami w u- 
dzielaniu pożyczki z obowiązkiem rękojmii, i że 
kraj pozostał rzeczywistym właścicielem rozesła­
nych sum, a powiaty, względnie Ich reprezentacye, 
były tylko ich depozytaryuszami, że tedy kraj po­
winien jako właściciel ponosić wszelką szkodę przy­
padkiem zrządzoną.

Z aktów bowiem przez Wydział krajowy przed­
łożonych kcmisyi petycyjnej, jakoteż i z kart dłu­
żnych przysłanych Wydziałowi krajowemu, 10 czer­
wca na 10,000 zł., a 10 lipca na 15,000 zł. przez 
Radę powiatową jasielską widocznem jest, że Ra- 
da na posiedzeniu odbytem 27 marca 1873 r. w 
myśl §. 24 o reprezontacyach krajowych, uchwali­
ła, zaciągaąć pożyczkę do wysokości 40,000 zł. 
dla zapobieżenia niedostatkowi zagrażającemu po­
wiatowi jasielskiemu, i upoważniła Wydział powiato­
wy do zrealizowania tej pożyczki, pod warunkami 
przez Wydział krajowy ustanowionemi, jakoteż do 
zeznania na nią karty dłużnej,

Na tej podstawie zaliczył Wydział krajowy wy­
żej wzmiankowaną pożyczkę, a powiat jasielski dzia­
łając przez swoją reprezeutacyę stosownie do po­
stanowienia artykułu 3 ustawy krajowej z dnia 12 
lutego 1873 r. obowiązał się zwrócić funduszowi 
krajowemu, a względnie Wydziałowi krajowemu ja­
ko władzy zarządzającej tym funduszem, najdalej do 
lat ośmiu powyższą pożyczkę.

Z tego wynika, że właścicielem skradzionych pie­
niędzy w kwocie 10,525 zł. w. a ., był pożyczkę

biorący powiat jasielski, a nie pośrednikiem tylko 
w udzielaniu gminom pożyczki, jak to Wydział 
krajowy przedstawił. Lecz zważając, że powiat ja­
sielski zamieszkały jest przez ludność ubogą, która 
oczekiwała pomocy pieniężnej z powodu nieuro- 
( zaju i doznanych klęsk, a która to pomoc przez 
iradzież jej ujętą została, że zatem nietylko po­

mocy nie dostała, ale nadto musiałaby ponosić 
ciężar i obowiązek zwrotu długu, który przedtem 
nie istniał i zwrócić kwotę skradzioną, której nie 
otrzymała, zważywszy także, że powiat jasielski 
iłaci wysokie bardzo dodatki na potrzeby powia­
towe i gminne, wynoszące do 50 procentu;

że w górzystym powiecie jasielskim ani przemysł 
ani handel nie kwitnie, że zatem gdyby Sejm nie 
uwzględnił wyjątkowego położenia powiatu jasiel­
skiego, ten jeszcze w większe ubóstwo pogrążonym 
jy został. Komisya petycyjna wnosi zgodnie z wnio­
skami wydziałowemi:

1. Szkodę wyrządzoną przez skradzenie w nocy 
z 23 na 24 kwietnia 1873 r. z kasy jasielskiej Ra­
dy powiatowej kwoty 10,525 zł. w. a. pochodzącej 
z pożyczki udzielonej powiatowi jasielskiemu na 
podstawie UBtawy krajowej z 4 lutego 1874 r. Dz. 
u. kr. Nr. 86 ponosi fundusz krajowy.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu zamieszczać 
corocznie aż do umorzenia zupełnego pomiecionej 
cwoty, na budżecie funduszu krajowego do pokry­
cia raty, jaka przypada do zwrócenia od powyższej 
wżyczki 10,525 zł. w. a.

3. Sejm poleca zamieścić na budżecie funduszu 
crajowego na rok 1875 do pokrycia kwoty 3426 
zł. i 92 cent. w. a. jako łączną sumę rat pożyczki 
asielskiego powiatu, zapadających dnia 1 marca 

i dnia 1 września 1875 r. do zwrotu od powyższej 
sumy 10,525 zł. w. a.

Przeciw wnioskom komisyi mówił p. K o c y ł o w- 
aki ,  który uważając, że winę niewykrycia zbro­
dniarzy ponosi Sąd, sprzeciwiał się temu, aby Łraj 
odpowiadał za Sąd. Mówca wnosił w końcu, aby 
sprawę jeszcze raz odesłać do Wydziału krajowe­
go z poleceniem powtórnego zbadania.

P. M a c h a l s k i  z powiatu Jasielskiego przeciw­
nie utrzymywał, żo nie sprawiedliwem byłoby, aby 
za niedbalstwo Sądu odpowiadał powiat i kreślił 
nędzę tego powiatu.

P. P i l i ń s k i ,  przytaczał na poparcie rezolucyi, 
ctórą proponowała komisya kilka wypadków, gdzie 
Sąd również nieumiał znaleźć sprawców zbrodni i 
i opisywał niepewność, jaka wskutek małej ener­
gii Sądów panuje.

P. L a s k o s z  i K u l c z y c k i  przemawiali za 
wnioskiem p. Kocyłowskiego, który jednak odrzu­
cono.

Przy specyalnej dyskusyi p. G n i e w o s z  wyka­
zywał, że ustęp rezolucyi, domagający się zapro­
wadzenia zniesionych obostrzeń kary nie zgadza 
się z zasadami ludzkości. Obostrzeniami temi by­
ły: chłosta i kajdany; kajdany zniesiono z powo­
du, iż kaleczyły więźniów, chłostę zaś ze względu 
ludzkości — nie stosownem tedy jest, aby Sejm do­
magał się wprowadzenia tych obostrzeń. Natomiast 
proponował mówca dodatek, aby wezwać rząd, iż 
by domy karne urządzone były w sposób umoże 
bniający wykonanie rzeczywiste obostrzeń istnie­
jących, mianowicie odosobnienia, ciemnej kaźni 

t. p.
P. F r u c h t m a n  zaś uczynił bardzo słuszną u 

wagę, iż stylizacya pierwszego ustępu wniosku ko­
misyi mogłaby wzbudzić mniemanie, iż kraj na 
wieczne czasy zrzeka się tych pieniędzy. Propo­
nował zatem następującą atylizacyę: „Sejm uwalnia 
powiat od obowiązku zwrócenia funduszowi krajo­
wemu pożyczki 10575 złr. i przyjmuje na fundusz 
krajowy pokrycie tej kwoty i zastrzega sobie do 
chodzenie na winowajcach zwrotu."

P. W a j g a r t  postawił dodatek, wzywa się rząc 
aby za pośrednictwem żandarmeryi czuwał nada 
nad wykryciem tej zbrodni.

Przy głosowaniu przyjęto wnioski komisyi, mia 
nowicie ustęp stylizacyi p. Fruchtmana —• tudzież 
rezolucyę wraz z ustępem przeciwko któremu prze­
mawiał p. G n i e w o s z  — dalej dodatki p. G n i e ­
w o s z a  i W a j g a r t a .

Nastąpiło sprawozdanie o u s t a w i e  w o d n e j  
Sprawozdanie komisyi, której referentem jest p. 
S m a r z e w s k i  krótko tylko podnosi, że mało 
zmian poczyniła w projekcie rządowym a z pro­
jektem Wydziału krajowego różni się tylko w nie 
których mniej ważnych punktach.

Nad projektem, który wam osobno posyłam wy­
wiązała się długa dyskusya ogólna. Niepodobna 
podać wszystkich mów dosłownie, gdyż zapełniły­
by cały wasz dziennik. Zmuszony więc jestem 
streścić dyskusyę może bardziej aniżeli na to za 
sługuje.

Z głównemi zarzutami wystąpił p. S k r z y ń s k i .  
Użalał się najpierw, iż w komisyi protokółu uchwa 
nie spisywano i nie ma on gwarancji, czy projekt 
tak zoBtał skodyfikowsuy, jak był uchwalonym. 
Dalej wytykał, że praca dokonywana była w po
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śpiechu, nieodpowiadającym ważności sprawy, że 
niemogąc pcgodzić ze swojem sumieniem głosowa­
nia nad projektem, którego dc-kładnie poznać nie 
zdołał, był zmuszony wystąpić z komisyi. Główny 
nacisk dalej położył na to, iż wszystko w proje- 
rcie pozostawionem jest starostom, rzadko tylko 
odwołjwa Bię projekt do bifgłycb, a wchodząc w 
rozbiór poszczególnych paragrafów porównywał 
postanowienia tamże zawarte z ustawami bawarską, 
>ruską, heską, francuzką i t. p. mianowicie co do 
ostatniej ustawy nadmienił, że mimo centralizacyi,
; aka tam panuje, sprawy wodne załatwia Rada de- 
>artamentowa, złożona z obywateli. Cytując usta­
wę bawarską i inne wykazywał, że jakkolwiek u- 
stawa państwowa z r. 1864 wzięła sobie ją za 
wzór, to jednakże w ważnych rzeczach od niej od­
stąpiła. Sejm wprawdzie musi się trzymać zasad 
w tej ustawie państwowej zawartych, lecz mógł je 
naprawić, polecając wykonanie innym osobnym or- 
;anom, czego jednakże projekt komisyi nie czyni 

oddając niejako dyktaturę staroście.
W końcu wnosił, aby odesłać projekt raz jeszcze 

do Wydziału, a gdyby się tsn wniosek nie utrzy­
mał, zapowiedział poprawki do kilkudziesięciu pa 
ragrafów.

Po przemówieniach p. W ę ż y k a  za, a Tysz 
t o w s k i e g o  przeciw komisyi, zabrał głos p. Du 
najewski i obszernie—  a jak zwykle w f  rmie 
skończonej, zbijał wywody p. S k r z y ń s k i e g o  
Przypuszcza, źa władze administracyjne nie zupeł 
nie odpowiadają wymegom, ale byłoby to rzeczą 
ustawodawstwa innego, zaprowadzić nową organi- 
zacyę władz administracyjnych. Ustawa wodna te­
go nie może. Niemogąc zaś przydzielić sprawy te- 
I ;o rodzaju sądom, ani władzom skarbowym, mu­
si je przydzielać władzom politycznym Zbija mów 
ca dalej szczegółowo argumentu p. Skrzyńskiego 
poczem gdy kilku mówców za i przeciw było za 
imanych do głosu, wybrano generalnymi mówcami 
). Kowalskiego (za) a p. Krzeczunowicza (przeciw 
comisyi). Dwaj si mówcy w obszernych przemó­
wieniach walczyli ze sobą polemicznie, mów ich 
ednak właśnie dla tego, iż były polemiczuemi J 

wchodziły w szczegóły projektu, Btreścić mepodo 
bna. Tyla tylko można nadmienić, ze mówcy prze­
ciw komisyi używali za główny argument pośpiech 
w wypracowaniu tej ustawy, gdy przeciwnie mów­
cy za komisyą dowodzili, że ustawa ta tie tylko u 
nas, ale i w innych krajach dostatecznie była roz­
ważaną i wszędzie okazała się zbawienną.

Dla spóźnionej pory odroczono posiedzenia do 
jutra a jutro będzie jeszcze w ogólnej dyskusyi 
jrzemawiał p. S m a r z e w s k i  jako sprawozdawca.

Porządek dzienny jutrzejszego posiedzenia sej­
mowego: 1. Pierwsze czytanie przedłożenia rządo­
wego o wykupienie prawa propinacyi. 2. Dalszy 
ciąg drugiego czytania przedłożenia rządowego o 
orojekcie rządowym dotyczącym do ustawy wodnej. 
3. Sprawozdanie komisyi drogowej o petycyi To­
warzystwa rolniczego lwowskiego, względem budo­
wy drogi krajowej ze Lwowa do Dublan. 4 Dru­
gie czytanie wniosku p. Chrzanowskiego i towa­
rzyszy względem dwócb zmian w postanowieniach 
regulaminu obrad sejmowych z 27 listopada 1865. 
5. Drugie czytanie wniosku Zawadowskiego w przed- 
miooie ustanowienia w drodze ustawodawczej sto 
py procentowej, i p. Stępka w przedmiocie wzbro 
nienia egzekucyj wyższych procentów nad 12 pro­
cent od niektórych pożyczek. Sprawozdawca pan 
Rydzowski. 6. Drugie czytanie wniosku p. Anto­
niewicza, tyczącego się opłaty szkolnej w szkołach 
średnich. Sprawozdawca p. Janowski. 7. Sprawozda­
nie komisyi edukacyjnej o petyeyach wczoraj już 
podanych,

W iedeń 9 października.

Nie upłynie tydzień, a hr. Arnirn będzie czar­
niejszym od murzyna. Kiedy człowiek ma nie­
szczęście dostać się do więzienia, każdy zwykł rzu­
cać nań kamieniem. Stosuje się to tern bardzie 
do męża, który odegrał rolę polityczną i na któ­
rego zgubę i podkopanie tak potężne spiknęły się 
żywioły. Kto chce nabrać doświadczenia w smu­
tnej sztuce zniszczenia przeciwnika politycznego, 
niechaj bacznem okiem śledzi postępów potwerzy 
i coraz nowych odkryć, hańbiących hr. Arnima; 
będąc świadkami aparatu, jaki rozwijają dla pod­
kopania jednego męża, dziś już nie wątpimy, że 
dzieło to uda się wyśmienicie. Od samego po­
czątku byliśmy pewni, że ks. Bismark musi mieć 
za sobą literę prawa, że liczy na wygraną, gdyż w 
przeciwnym razie nie byłby rozpoczął walki, a sąc 
Die użyczyłby ramienia swego. Ale skazanie hr. 
Arnima za zatrzymanie aktów lub za chęć ogło­
szenia ich zdaje się nie wystarczać ks. Bismarko- 
wi. Rozchodzi się o zohydzenie moralne hr. Ar­
nima, aby wypuszczony na wolność nie mógł szko­
dzić ks. Bismarkowi. Gdyby to tylko ograniczono 
się na wydaniu procesu i gdyby trzymano się ści­
śle zarzuconego p. Arnimowi występku — całe za­

chowanie się p. Bismarka i sprzyjających mu 
dzienników byłoby zrozumiałem, a nawet godzi- 
wem. Aie proszę zestawić zarzuty, jakie od wczo­
raj tylko podnoszą w Berlinie, a z Berlina rozno­
szą po całym świecie. Naprzód Nordd. Mig. Ztg 

oniosła, że „dopiero śledztwo pokaże, czy innych 
lr. Arnim nie dopuścił się czynności". Pressie 

donoszą z Berlina, że śledztwo wykryje niezawo­
dnie winę hr. Arnima także w innym względzie, 
a całe doniesienia Pressy zakrawa jakby na zbro- 
c nię stanu. Dalej Gazeta Kolońska w długim ar­
tykule, jakby przez prokuratora zestawionym, po­
daje Bzereg grzechów hr. Arnima, z których dwa 
najcięższe zdolne obrócić przeciw niemu opinię pu- 
iliczną w Niemczech, tj. iż jako poseł niemiecki 
w Paryżu pracował w kierunku restauracyi hr. 
Chamborda i przyczynił się do obalenia p. Thiersa. 
Nadto podług Gaz. Kol. p. Arnim jest po prostu 
człowiekiem „nie lubiącym porządku", albowiem 
archiwa poselskie zastano po nim w największym 
nieporządku.

Oprócz tego artykuł Gaz. Kol. wskazuje na 
„stan rozdrażniony" hr. Arnima, tak iż umysł jego 
est nieco przyćmionym. Czy nie dowiemy się przy­
lądkiem wkrótce, iż hr. Arnim cierpi na rozmięk­
czanie mózgu? Tyle z jednej strony. Z drugiej stro­
ny niemniejszą grzeszą przesadą. Tak np. utrzy­
mują przeciwnicy Bismarka, iż ogłoszenie znanych 
depesz p. Arnima w Pressie, niedyskrecye popeł­
nione przez niego i cała walka z p Bismarkiem, 
nie były czeminnem, jeno zasadzką, w którą wpadł p 
Arnim. Za tak niewinnnego baranka nie mamy p 
Arnima. Nowy Fremdenblatt utrzymuje np., że p 
; łismark z znanym p. Wagenerem, słynnym z swej 
przeszłości policyjnej w r. 1848, ułożył w W arti­
me cały plan sprzątnięcia p. Arnima. Vaterland 
wreszcie dopełnia koronacyi dzieła zręcznem pod­
suwaniem ks. Bismarkowi autorstwa komuny pa 
ryskiej, na co mają być dowody w owych listach 
i dokumentach, które tak gorliwie ściga kanclerz 
niemiecki. Nakoniec jeszcze wspomnieć warto, iż 
corespnndencye ztąd pisane do dzienników zagra­
nicznych. a pochodzące widocznie z natchnienia 
ministerstwa spraw zagranicznych biorą ile możno - 
ści stronę ks. Bismarka.

Dziś dowodzi Vaterland, jakoby Dr Bieliky miał 
wejść do gabinetu ks. Auersperga. Zbyteczna wspo­
mnieć, że doniesienie to niema podstawy.

Ciekawym jest sąd, jaki wydaje Nowy Frem­
denblatt o wyborze k r a k o w s k i m :  „Nam wszyst 
io jedno." pisze ten dziennik, „kto zastąpi p. Zy- 
ilikiewirz*, czy Dr Rydzowski czy Dr Warschauer. 
Ostatni udaje wprawdzie zazwyczaj człowieka bar­
dzo liberalnego, ale ani o włos nie jest lepszym 
cd innych Polakowi"

nowo prawa sześciomiesięcznego wolnego pobytu. 
Przepisy te są aktem prawodawstwa wewnętrznego 
a nie międzynerodewego, przeto każdy obcokrajo­
wiec musi im się poddać.

— Pester Lloyd donosi, to austryackie minister­
stwo handlu, zawezwano do dania opinii pod wzglę­
dem wypowiedzenia tureckiego traktatu handlowe­
go ze strony Porty, zaprzeczyło Porcie w swej od­
powiedzi prawa rozwiązania już obecnie traktatu 
handlowego, który kończy się dopiero w 1890 r.

— Jenerał broni hr. Crennville, wyjechał 7go 
b. m. z Wiednia do Londynu na kilka tygodni, ce­
lem zwiedzenia tamtejszych muzeów.

Krajowa dyrekeya skarbowa mianowała ofieyałów 
rachunkowych: Ignacego M ię s o w s  ki  ego,  Ta­
deusza Ż e b r o w s k i e g o  i Tecfila J a s i e n i e -  
c k i ego  rewidentami rachunkowymi, asystentów 
rachunkowych: Sofrons W i t o s z y ń s k i e g o ,  Jana 
S c h i n d l e r a ,  Ludwika B e e r a  i Zenona Jana 
S z y d ł o w s k i e g o  ofieyałami rachunkowymi, na­
reszcie adjunktów podatkowych Emila K o r y t  ow­
a k i  ego,  Józefa G u c k l e r a  i praktykanta rachun­
kowego Aleksandra S c i b o r s k i e g o  asystentami 
rachunkowymi, obu ostatnich w prowizorycznym cha 
rakterze.

W ied eń  9 października. D. 6 b. m. toczyły 
się w sejmie d o l n o - a u s t r y a c k i m  bardzo oży­
wione rozprawy nad opędzeniem kosztów udziela­
nia nauki religii w szkołach gminnych i krajo­
wych. Większość Wydziału szkolnego przemawia 
ła za tem, że koszta te ma ponosić dolno-austrya 
cki fundusz religijny; fundusz ten wykazuje jednak 
stan bierny i bywa pokrywany przez kwoty zalicza 
ne przez państwo. Według wniosku większości ma 
ją przeto koszta udzielania nauki religii katolickiej 
być pokrywane z funduszów państwowych. Mniej 
sześć przemawiała za tem, sżeby koszta za udzie­
lanie nauki religii ponosiły odnośne korporacje re­
ligijne. Przy głosowaniu utrzymał się wniosek 
większości wyddsłu szkolnego. Sejm s s l ą s k i  na 
posiedzeniu w d. 6 b. m. odbytem przyjął jedno­
głośnie wniosek Hermana Kudlicha o zabronieniu 
misyj Jezuickich. Sejm m o r a w s k i  zasypany jest 
petycjami ozapobieżenieliehwiarstwu, które niszczy 
zupełnie wieśniaków.

— Na ostatnie podanie brodzkiej Izby handlo 
w ej i przemysłowej co do pobytu izraelitów w Ro 
syi, odpowiedziało poselstwo austryackie w Peters 
burgu, że według rosyjskich przepisów pasporto 
wych wolnó każdemu obcemu przebywać w pań 
stwie rosyjskiem na mocy swego pa sportu sześć 
miesięcy, licząc ud dnia przekroczenia granicy; kto 
zaś chce dłużej przebywać, musi postarać się o ro 
syjską kartę pobytu; za jednym i tym samym pa- 
sportem nie można powracać do Rosyi i żądać na
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i Dziennik polski podają niemal równobrzmiące tele­
gramy z Krakowa, o wyborze posła do Rady państwa; 
obudwom rzeczonym dziennikom telegrafowano, że po­
żar równoczesny wstrzymał żydów cd głosowania. Nie 
zgadza się to najzupełniej z prawdą, gdyż wybory koń­
czyły się o godzinie 5tej, a pożar wybuchł na Strado- 
miu, nie na Judenstadt przed godziną 4tą, kiedy już 
mało kto szedł do głosowania, nie mógł przeti wy­
wrzeć wpływu stanowczego na szanse tego lub owego 
kandydata. Błędem jest także doniesienie w Dzien­
niku polskim, że na 4000 wyborców głosowało 1600, 
Kraków bowiem ma wyborców tylko 2426, a głosowało 
1628, udział więc był niezwykły.

—  Towarzystwo lekarskie Krakowskie odbyło w d. 6 
b. m. pierwsze zwyczajne posiedzenie po feryach. Po 
załatwieniu spraw administracyjnych, Dr D ę b i c k i  
przedstawił chorą z rzadko wydarzającem się cierpieniem 
oka, na podstawie kiłowej powstałem. Dr O b a l i ń s k i  
odczytał uwagi nad leczeniem złamań kości udowej przy 
pomocy ciężarków, a Dr D o m a ń s k i  podał przyczynek 
do leczenia chorób nar.ądu oddechowego. W końcu 
Dr O b a l i ń s k i  okazał kilka wyrobów anatomicznych 
nadesłanych z Brzeżan przez Dr R a s p a , starszego le­
karza wojskowego, oraz odczytał nadesłany przez tegoż 
opis operacji odjęcia palca.

—  Odbieramy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

Przeczytawszy we wczorajszym numerze Czasu wia­
domość o mającem się ukazać piśmie naiesięcznem pod 
tytułem Przegląd krytyczny niezupełnie dokładną, po­
czytuję sobie za obowiązek w kilku ją  słowach spro­
stować Mianowicie zaś nie ogłosiła redakeya „Przeglądu 
krytycznego" dotychczas żadnego prospektu, co dopiero 
z końcem b. m. przed wyjściem pierwszego numeru 
uczyni. Dalej pp. Blumenstock i Bobrzyński wchodzą 
wprawdzie w skład rcdakcyi, aie sami wraz ze mną jej 
nie stanowią, bo pismo które położyło sobie za zadanie 
podawać sprawozdania krytyczne z całej literatury pol­
skiej i z polską związek m ającej, musi z natury swej 
być owocem pracy zbiorowej specyalistów we wszyst­
kich kierunkach nauk i belletrystyki. W Przeglądzie 
krytycznym są nimi głównie profesorowie uniwersyte­
tów Lwowskiego i Krakowskiego, a redakcję reprezen­
tować będzie jako redaktor odpowiedzialny jedynie niżej 
podpisany

z prawdziwem poważaniem 
Wincenty Zakrzewski, prof. uniw. Jagieł. 

Kraków 10 października 1874.
—  Gabinet Archeologiczny Uniwers. J a g iell dostał 

w darze od pp. B. Żebrowskiego i A. Potrykowskiego  
kolczugę, oraz monety i zabytki broDZOwe z Podola. 
Dowiadujemy się , że gabinet otrzyma niebawnie witryny, 
gabloty, pułki, odpowiednie do wartości zabytków w nim  
zgromadzonych.

W tych dniach wyszła z druku broszura p. n.: 
„O rozpoznawaniu i leczeniu porażeń, tudzież o znacze­
niu przy padów im towarzyszących," przez Dr Stani­
sława Domańskiego, docenta w Wydziale lekarskim Uni­
wersytetu Jagiell. Wiele ciekawych, a pod względem 
umiejętnym ważnych szczegółów zawiera ta praca zdol- 
nem piórem skreślona.

—  Na odnowienie kaplicy M. B. Różańcowej przy 
kościele 0 0 .  Dominikanów w Krakowie złożyli u X. Kru- 
kierka, promotora Arcybractwa: pp. N. N. 50 rubli ban­
knotami; Auna Majewska 20 złr.; N.N. 18 złr.: Anto­
nina Lenund 1 dukata praskiego; Jan Kaczmarski i 
N.N. po 10 złr. N.N., N.N., Józefa N., N.N. po 5 złr.; 
Maryauna Szymońska, Henryk N., Józefa Różyckz, Ma- 
ryanr.a Bętkowska, N .N ., N .N ., Maryanna Zieleńska, 
N. N., Aniela Piotrowska, N. N., Anna Kaozmarczyk, 
Franciszka Żurkowna, N. N., Henryka Pajor, N. N. i 
N.N. po 1 złr.—  Razem 94 złr., 50 rubli i 1 dukat 
pruski.

—  Na pogorzelców G o r l i c  otrzymaliśmy od M. M. 
3 złr.; zebrane w zakładzie tenczyńskim przez kasyera 
J . Uziembłę 25 złr.; od hr. Cecylii i Heleny Mała­
chowskich 20 złr.; od p. Florentyoy Kr. 1 złr.; od 
p. Smolika 1 złr.; od Kaspra i Katarzyny Okoniów 
15 złr.; od L. S. 1 rub la .—  Dotychczas otrzymaliśmy 
na nasze ręce 82 złr. i 1 rsr., które dziś odesłane zo­
stały na ręce burmistrza Gorlic p. Kapuścińskiego.

—  W Stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda," po­
cząwszy od 12go b. m., X. Adam Słotwinski miewać

jącego opowiadania rodziców, opowiadaniem zdra­
dza się miłość wychowanki do młodego Karlińskie- 
go, opowiadania także zaznajamiają nas z postępem 
wypadków wojennych i dialog ciągnie się do koń­
ca, nie nrywa się nawet w najdramatyozniejszych 
momentach. Oprócz rodziny Katlińskich czułą zwią­
zanych miłością, wszystkie inne figury jak Mie­
lęcki, kasztelan Dębicki przesuwają się luźno, jak­
by na to tylko wprowadzone, aby to wypowiedzieć, 
co do podtrzymania osnowy było potrzebnem 
Wszystko ta rzewne i wzruszające do czytania, gdy 
Karliński każe otwierać biblią, jaką ona przy­
szłość zwiastuje, a księga święta otwiera się na 
ofiarę Abrahama. Akcyi brak jednak od początku 
do końca. Wiersz gładki, ale raczej liryczny niż 
dramatyczny. Autor umieścił na czele uwerturę 
własnego utworu; sama już uwertura zasługiwa­
łaby, aby dramat mógł się ukazać na scenie, zwła­
szcza, że autor zdobył sobis już zaszczytne uzna­
nie za granicą z swych muzycznych kompozycyj, 
a mało znany w kraju.

Po Karlińskicb przechodzimy do Stanisława] i 
Anny Oświecimów, którzy podobnie należą do 
uprzywilejowanych tematów dla dramatu. Tym 
razem nie jest to dramat Inez właśnie antidra- 
matyczae i astiromansowe szczegóły historyczne, 
nisz.zące ostatecznie legendę o tej wyjątkowej 
miłości brata do siostry.

Już Szajnocha w Szkicach historycznych na pod­
stawie Diaryusza Stanisława z Kunowy Oświęcima, 
przechowanego w Bibliotece Ossolińskich, rozwiał 
tę całą powieść romansową, którą jak gdyby na 
korzyść dramaturgów i powieściopisarzy utworzo­
no sobie niedawno za naszych czasów, dopiero 
bowiem pojawia się ona w piśmie S t a r o ż y ­
t n o ś c i  g a l i c y j s k i e  drukowanem we Lwowie r. 
1840, i odtąd przechodzi do wszystkich kalenda-

rzów, do wszstkich opisowo i'zbiorów archeologi­
cznych i historycznych. Że legenda ustna sięga da- 
ej niżli drukowana baśń przypuszczać się godzi. 

Wspólne groby rodzeństwa, dwa piękne portrety 
przypisywane Van Dykowi, dwukrotna pielgrzymka 
Stanisława do Rzymu, jego niezwykły żel za sio­
strą ukochaną i wzniesienie kaplicy nad jej ciałem, 
to wszystko musiało dać powód do złośliwych zra­
zu podejrzeń, które przechowały się w podaniu i 
io wiekach odrodziły się już nie jako potwarz, ale 

jako poetyczna powieść.
X. Innocenty N. przełożony klasztoru franciszkań­

skiego w Krośnie znać wiecej dbaty o dobrą sławę 
nieskazitelnej cnoty fundatorów kaplicy, niźli o dra­
matyczną legendę uzupełnia szkic Szajnochy szer- 
szemi cytacyami z Djariinza Stanisława Oświęci­
ma i świadectwami metryk i archiwów klasztor­
nych, broszurkę zaś swoją ozdabia litografią dwóch 
portretów Stanisława i Anny.

Nic na tem wyjaśnieniu nie traci rycerska po­
stać Stanisława, ani wdzięki i cnoty Anny. Sie­
dząc krok za krokiem bohatera w jego wyprawach 
wojennych i dworskich przygodach to u het­
mana Koniecpolskiego, to u króla Władysława IV, 
peregrynując z nim to do Konstantynopola, to znów 
w poselstwie po Cecylię Renatę, to do Niemiec, 
Holandyi, Paryża i Włoch po dwa kreć — mamy 
tutaj ciekawy przebieg ruchliwego życia, jakie pę­
dziła młodzież rycerska. Rzadko Stanisław za­
gląda do rodzinnego Krosna, a jednak nie mDiej 
powabnym, niemniej zajmującym obraz domowego 
ogniska i miłości rodziny, której duszą była uro­
cza siostra Anna. W przywiązaniu Stanisława nic 
okrom miłości braterskiej dostrzedz nie można — a 
daty najlepiej świadczą, że o dyspensie nie myślał, 
gdy pielgrzymował do Rzymu na wielki jubileusz.

Nie wiele nowych szczegółów do szkicu Szajno- 
jchy dodaje X. Innocenty, rozszerza tylko ramy

opowiadania i czyni spostrzeżenia o życiu domo- 
wem i obyczajach ówczesnych. Dla podróżnych, 
co zwiedzają Odrzykoń i Krosno, publikacya po­
mieciona będzie najlepszym historycznym prze­
wodnikiem. _________

Powiedzieliśmy wyżej, że w zapiskach bibliogra­
ficznych ułatwiających statystykę literacką, o ile 
uderza brak powieści i upadek beletrystyki, o tyle 
znów okazuje się rozwój w dwóch kierunkach, 
dziś sobie przeciwnych: dzieł duchownej_ treści i 
książek przyrodniczych. Im bardziej wzbiera bez­
wyznaniowy materyalizm, tem więcj prozelityzm 
religijny wzrastać musi. Wszystko pośrednie znika, 
w dwóch diamentalnie przeciwnych kierunkach roz­
chodzą się dziś dążenia umysłowe, uczucia i zasa­
dy tak piszących jak czytających. Jedni łatwą wy­
prowadzają sobie filozofię z Darwina, łatwiejszą 
jeszcze moralność z Buchnera ci zaś, którym 
podobna etyka i metafizyka niewystarcza, których 
ten kierunek odraża i wstręt w nich budzi, nie- 
mają już niebezpieczeństwa racyonalizmu filozofi­
cznego, nie potrzebują przebywać procesu zwąt­
pień i obłędów, jakie przechodził ogół młodzieży 
poprzedniego pokolenia. W obec zanegowania całe­
go świata moralnego, w wzmocnieniu wewnętrznem 
wiary znaltść jedynie można ukojenie.

Czytanie dzieł duchownych, to potrzeba i obo­
wiązek każdego myślącego chrześcianina. Możnaby 
się tu wprawdzie obejść btz nowości,^ bo cóż wy­
równa potędze starych pisarzy i ojców kościoła; 
cóż podać może większe uspokojenie nad książkę 
o naśladowaniu Chrystusa, cóż więcej ^wzmocnić 
nad św. Augustyna, cóż szerszy otworzyć horyzont 
nad św. Tomasza? .

A jednak lubo żaden pisarz kościelny naszych 
czasów niewzniósł się na podobne szczyty, wsze­
lako obniżony poziom dzisiejszego pokolenia wy-

msga c-ęsto rzeczy bardziej przystępnych. Są po­
trzeby duchowe właściwe naszym czasom, są usposo­
bienia, wątpliwości, przejścia, które wymagają kiero­
wnictwa i wskazówek bliższych, związanych z to­
kiem współczesnych pojęć i obliczonych na teraź­
niejsze niebezpieczeństwa.

Nie mamy już dziś ani tak wzniosłego polotu 
ascetycznego, ani tej głębi metafizycznej, ani 
owej żarliwości w dociekaniu prawdy, z jaką scho­
lastycy rozbierali każde zagadnienie. Aby umysły 
pociągnąć, rozjaśnić, wstrząsnąć potrzeba zwierzeń, 
opowiadania, rodzaju spowiedzi czy pamiętnika du­
szy, która się wyrwała z indyfeiendyzmu i niewiary, 
aby eię zatopić w Bogu. Podobny rodzaj pamiętni 
ków religijnych, generalnej spowiedzi przed publi­
cznością okazuje się nader zbawiennego wpływu. 
Wo Francyi dwie pośmiertne książki, ks. Gratry 
Souvenir de jenuesse i hr. Montalambert Letires 
d un ami de colege mogłyby się stać doskonałemi 
przewodnikami dla młodzieży katolickiej, szukają­
cej wzmocnienia wiary.

Do tego rodzaju zaliczyćby można świeżo ogło­
szone w druku Listy Duchowne ks. Aleksandra Je- 
łowickiego ze Zgromadzenia Zmartwychwstał ia Pań­
skiego. Wprawdzie nie jest to tylko jak wyż wy­
mienione dzieła historya duszy poświęconej Bogu, 
lecz obok wyznań osobistych, mianowicie z epoki 
kiedy autor poczuł powołanie zakonnego życia , 
zarazem jest tu przegląd dusz wielu, w ich mło­
docianym rozwoju, w wyborze stanu , w walkach 
z życiem i w zapasach ze śmiercią.

Listy te dość świeżej daty pisane do zt anjch 
powszechnie osób, zahaczające w wielu miejscach 
o dzieje wychodźtwa, o dolę kraju, o szczegóły o- 
sobiste mają jeszcze tę zaletę, że okrom głębi du 
chowej nęcą ciekawość, zajmują i budują zarazem. 
Mógłby kto zapytać, czy nazwiska adresantow ży­
jących jeszcze, lub tajemnice dusz niedawno zmar­

łych osób nie są niedyskrecją czcigodnego kapła­
na. Nam się wydaje, że pożytek dla czytających 
ttm większy, iż autor nieukrył osób do których 
przemawia, że wskazał przykłady dla ogółu drogie* 
jak np. gdy mówi o śmierci Chopina, jen. Zamoy­
skiego, o zgonie bohaterskim swego brata i t. p.

Jeśliby się ktoś uskarżał, że publikacya listów 
pisanych dc osób żyjących jest zawczesną — to 
w każdym razie jest w tem świadectwo szczerości 
dla kapłana i dla zakonu. Niezawodnie autor ni® 
miał tego względu na myśli, a jednak kto wierzy 
baśniom i potwarzom o owej sieci rozsnutej prze® 
Zmartwychwstańców, o czarnych intrygach, tajnych 
wpływach — przekonać się tu może, że jeden z naj' 
bardziej wpływowych członków zgromadzenia, naj' 
liczniejsze mający stosunki w całej Polsce tak ro­
dzinne , jak towarzyskie, wszystkie te tajemnic® 
wyjawia, ogłasza i drukuje. Straszny zaiste zakon 
co niema nic do ukrycia! Książka pomieniona p®*' 
na ciekawych szczegółów i głębokich nauk moral­
nych , ma jeszcze jeden powab, coraz cenniejsi 
w naszych czasach, powab języka. Nie mieliśmł 
sposobności słyszeć O. Jełowiekiego na kazalnicy* 
ale to pewna, że w piśmie włada on mową °jcẐ  
stą, jak nie wielu mu współczesnych. Oryginalny1® 
zakrojem przypomina niekiedy ka. biskupa Lęto* 
skiego, a siłą, jędrnością i tą prostotą, która z®*, 
sze ma słowo na oddanie najdelikatniejszych uczu 
dorównywa ś. p. Kajsiewiozowi. I rzecz dziwn®* 
wszyscy ci antorowie piszą starą polszczyzną* 
jednak tak bogaty ten aisenał naszych ojców, * 
ktźdy z nich zupełnie inne wydobywa przybran* « 
inaczej włada tą bronią polskiego słowa.
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będzie wykłady religijno-moralne co poniedziałek o 8e; 
wieczór.

—  B r z e s k o  d. 9 września.
(B .)  Mieszkańcy Brzeska i okolicy z prawdziwym 

smutkiem rozstali się przed dwoma tygodniami z Adjun 
ktem sądowym p. Leonardem Ł u k a s z e w s k i m ,  po 
wołanym na zastępcę prokuratora w Tarnowie. Pan L. Ł 
urzędował tu przez lat sześć i zdołał przywrócić tutej 
Bzemu sądowi przynależną, a dawniej mocno zachwianą 
powagę, odznaczając się nieskazitelnym charakterem, 
niezwykłemi zdolnościami i taką wytrwałością w pracy 
i gorliwością, że każde podanie bez wyjątku w dniu 
wniesienia do dziennika podawczego załatwiał, pracują: 
dla tego dla dobra ludu nieraz dłużej niż do północy. 
Spokojnym mógł być każdy, gdy sprawa jego dostała 
się w ręce tak prawego sędziego! Nic zatem dziwnego, 
że rozstaliśmy się z nim z ściśnionem sercem i z łzą 
wdzięczności w oku. Tymczasowym następcą jego jest 
adjunkt p. J. Gluszkiewiecz, urzędujący poprzednio 
W Wojniczu, którego przybycie do nas poprzedziło do- 
bre imię co do prawości i gorliwości w urzędowaniu.

Wiadomość o zniszczeniu tak okropnem zamożnego 
miasteczka G o r l i c  przejęła i nas boleścią i żywem 
współczuciem. Burmistrz tutejszy wydał do mieszkań­
ców odezwę, prosząc i błagając w gorących słowach
0 przystąpienie natychmiastowe do składek i uprosił 
miejscowego ks. proboszcza, aby w towarzystwie p. Br. 
Olgi G. i p. H. R. udał się w tym celu od d o m u  
do domu.  Zacny kapłan nie odmówił tej prośbie i 
dzisiaj rozpocząwszy obchód zebrał w kilku pierwszych 
godzinach kwotę 97 złr. 32 cen. Gdyby w każdej gmi­
nie, za pośrednictwem proboszcza miejscowego i naczel­
nika gminy lub innych wpływowych osób, w taki sposób 
składki na nieszczęśliwych Gorliczan zarządzono, gdyby 
każdy mieszkaniec kraju, a zatem i każdy włościanin 
kilka centów złożył, dopiero i tylko wtenczas zdołanoby 
zebrać jaką taką sumę na wsparcie nieszczęśliwych.

■— Ś ^ d z i s z Ó W  8 października.
(W .)  Częste a smutne wiadomości o pożarach miast

1 miasteczek obudziły i nas tu z apatyi. Kilku więc 
lodzi dobrej woli zawiązawszy komitet, postanowiło zor­
ganizować w Sędziszowie straż ogniową ochotniczą, i 
W tym celu na dniu 29 września r. b. odbył się tu 
koncert muzykalny amatorski. Nie każde miasteczko 
i okolica może się poszczycić taką przychylnością i ofiar­
nością dla organizującej się straży ogniowej jak tutej­
sza, i z chlubą komitet może powiedzieć, żo wszędzie 
gdzie się tylko udał, znalazł najlepszą chęć i materyal- 
ne wsparcie; nie dziw więc, że w przeciągu 5ciu 
dni powstał fundusz w kwocie około 500 złr., który 
po potrąceniu ogólnych kosztów urządzenia koncertu 
wynosi kwotę 350 złr. Większe ofiary ponieśli w tym 
celu hr. K. Starzeihki z Góry Ropczyckiej, Wiktor 
Wojciechowski z Dąbrówki, prezes Rady Powiatowej 
Ropczyckiej, Adolf Rylski wł. Olchowy, p. S. Roth 
dyrektor dóbr Góra i Sędziszów, E. Walcher dyrektor 
cukrowni w Sędziszowie, oraz p. St. Kluczycki admini 
strator dóbr tutejszych, który ze sprzedaży biletów 150 
żłr. komitetowi nadesłał.

Nie mając w miejscu wystarczających sił muzykalnych, 
komitet prawie bez trudu znalazł takowe po za obrę­
bem. Uproszeni: panna W. Ż. z Krakowa bawiąca pod­
ówczas u familii w Sędziszowie, pp. Herman Ringelheim 
i Józef Merz znani już zaszczytnie w kółkach muzykal­
nych i koncertach na cele dobroczynne, oraz p. Filu- 
siński znany szerszej publiczności z utworów muzy­
cznych, mianowicie mazurów, i p. Kubin profesor mu- 
zyki, wszyscy z Tarnowa, wreszcie p. Aleksander Smo­
leński buchalter cukrowni w Sędziszowie — z najwię­
kszą ochotą przyjęli udział w powyższym wieczorku. 
Łicżny zjazd gości z okolicy, i odegranie całego kon­
certu prawdziwie z artystyczną precyzyą uświetniło 
wieczór, który następnie urozmaicony zabawą tańcującą 
przeciągnął się do rana.

—  Redaktor K uryera Poznańskiego p. Teodor Ży- 
chliński skazany został przez sąd powiatowy poznański 
na 50 tal grzywny za artykuł z powodu uwięzienia 
Arybiskupa Ledóchowskiego. Za podobne przewinienie 
redaktor Orędownika p. Robert Frnger skazany na 25 
tal. grzywien.

•— W Sztuttgardzkiem piśmie Oewcrbehalle, (które 
Wychodzi jednocześnie w 6 językach, jak: w niemieckim, 
Angielskim, francuskim , włoskim , holenderskim i cze­
skim) w zeszycie październikowym, ukazały się drze­
woryty przepysznych gotyckich stillów z kościoła kate­
dralnego w Tarnowie, wykonane wedle rysnnków p. Wi­
ktora Makarewicza. The ari-Morkman J. Schnorra i 
Othersa, uznaje znakomitą wartość tego zabytkn; godzi 
się więc spodziewać, Ż3 nasze władze konserwatorskie 
ftiepozwolą aby stalle tak wysoko cenione rozsypać się 
miały. Na potrzebę ich umiejętnej restauracji zwraca­
liśmy uwagę przed parą miesiącami.

Dnia 9 października pochmurno; termometr od 9'2 
doszedł do 13-6 R. Barometr idzie zwolna w górę; 
dnia 10 października o godz. 6ej rano Etan jego był 
331’30 , termometru 9*4 R. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 11 października: Śgo Wincen­
t o  Kadłubka; w poniedziałek dnia 12 października, 
Sgo Maksymiliana biskupa.

B o c h n i a  9go paźdz. Pszenica 4*25, żyto 3*75, 
jęczmień 3*25, owies 2*— , groch 6*25, bób 3*25, 
kukurudza 4*50, siano 1*63, konicz 1*80, słoma — *60, 
funt masła — *50.

B Z C S Z Ó W  9go paźdz. Pszenica 4*10, źyt.n 3*15. 
jęczmień 2*68, owies 1*95, groch 4*50, fasola 5 'o j , 
siano 1*15, słoma — *80, drzewo twarde 9-— , mięk­
kie 7* — , funt mięsa — *19.

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia 3go do lOgo października 1874 r.

Ast Walerya, córka byłego kupca 25 la t, na sucho­
ty; Kołtun Karol, sierota z Towarzystwa Dobr. 8 lat, 
•ta płonicę; Łuszczyński Kazimierz, technik 26 lat, za- 
*trzelił się; Bloń-ki Grzegorz, ksiądz 51 lat, na roz­
miękczenie mózgu; Kaszycka Marya, wyrobnica 47 lat, 
•ta zapalenie nerek; Łucna Maryanna, służąca 28 lat, 
•ta suchoty; Korzeniowski Kajetan, żebrak 67 lat, na 
•>wiąd starczy; Suwalski Roman, wyrobnik 30 lat, na 
Jkpalenie płuc; Taborska Maryanna, wdowa po kaflarzu, 
*6 lat, na starość; Jachimski Wojciech, były kuśnierz 
i łat, na uwiąd starczy; Dębska Katarzyna, służąca 30 
tat, na suchoty; Kubalski Antoni, przemysłowiec 49 lat, 
jta zapalenie otrzewnej; Langer Chana, żona faktora 58 
tat, na chorobę sercową; Niedes Abraham, wyrobnik 
*0 lat, na zapalenie płuc; Lamel Abraham, tandeciarz 

lat, na chorobę sercową; Schwarzmann Rysia, żona 
jtakałarza 36 lat, na zapalenie opon mózgowych; Sil- 
®*rberger Abraham, handlarz 64 lat na porażenie; Bi- 
•tanfeld Kalnne, nauczyciel 23 la t, na suchoty płuc. 
jłprócz tego dzieci do lat 5 zmarło 21 przeważnie na 

•egunkę i ospę.

U p r a w y  » ą d « w e .

Kraków dnia 10 października.
. ^  przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
Wem karnym następujące rozprawy ostateczne:

0 W7 poniedziałek d. 12 b. m .: Karola Piasecznego 
.oszustwo (przez 3 dni przed sądem przysięgłych); Aug. 
J^taana o kradzież; Wojciecha Samka o ciężkie uszkodze- 

ciała; Ignacego Gąsiorka i Szczepana Saka o kra- 
„taź; Jędrzeja Noska o kradzież; Wincentego Plaszew- 

tago vel Hołdzyńskiego o kradzież.
We wiórek d. 13 b. m .: Salomona Vaglera o gwałt 

'•‘•liczny; Jakóba Kali o kradzież; Wojciecha Ozadły o

ciężkie uszkodzenie ciała; Jakóba Kęski o kradzież; 
Jana Kurzy i Jana Dębowskiego o kradzież.

We środę d. 14 b m .: Jędrzeja Piszczka o kradzież; 
Ludwika Hazuka o wykroczenie przeciw bezpieczeństwu 
życia; Pawła Karcia o gwałt publiczny; Jana Guły i 
Wojciecha Pachuta o kradzież; Franciszka Cory o oszu­
stwo. Prócz tego 7 spraw apelacyjnych.

We czwartek d. 13 b. m .: Heleny i Bartłomieja 
Kosobuckich o ciężkie uszkodzenia ciała; Jana Głucha- 
ckiego i Michała Witki o kradzież; Maryanoy Rapacz 
o kradzież; Jana i Michała Sanetrów o kradzież; Jana 
Kuci o ciężkie uszkodzenie ciała.

W  piątek d. 16 b.m .: Kaspra Langiewicza o gwałt 
publiczny; Tomasza Bociana i 6 wspólników o kradzież; 
Jana Masnga o ciężkie uszkodzenie ciała; Sebastyana 
Koniecznego i Anny Tolpiny o kradzież.

W sobotę rozpraw nie ma.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

« u s p o ó a r M w o ,  p r z e m y s ł  t  im u d e l .

Krzeszowice 8go października.

Wczoraj odbyła się tu premiowa wystawa bydła wło­
ściańskiego.

Licznie zebrana publiczność z zachwytem oceniała 
zgromadzone bydło, które w ilości do stu kilkudziesiąt 
sztuk, przeważnie maści biało - srokatej ś łiadczyło , że 
obywatele tej okolicy swemi oborami, wielce się przy­
czyniają do uszlachetnienia bydła włościańskiego. Świą­
tecznie przystrojony plac wystawy, licznie zebrane oby 
watelstwo i włościanie okoliczni, jako też gorliwe krzą­
tanie się komisyi wystawowej złożonej z zasłużonych 
krajowi w gałęzi gospodarczej ludzi, miłe sprawiało 
wrażenie, a sumienny podział za najcelniejsze okazy 
1 Ociu nagród, wywołał w zgromadzonych serdeczny głos 
uznania. Nabrałem też przekonania, że podobne wystawy 
ponawiane w różnych punktach naszego kraju, mogą 
być wialką zachętą dla włościan do współzawodnictwa 
w podniesieniu chowu bydła, tyle pożądanego w go­
spodarstwie naszem, a ostatecznie wywrzeć muszą wpływ 
na dobrobyt kraju.

4*  CS JE t  8go października. (T arg  zbożowy). 
Płacono za pszenicę na 85 funtów po 4*95 do 5*— , 

na 87 f. po 5*25 do 5*30, na 88 f. po 5*45 do 5*50, na 
89 funt. po 5*45 do 5*50 za 100 funt. cłowych; żyto 
po 3*60 do 3 65 za 80 fi; jęczmień po 2*80 do 3*15 
za 70 funt.; owies po 2*07 do 2*10 za 50 fi; szmalec 
po 53 do 54 złr. za cetnar.

W rocław 8go października.
Płacono za pszenicę za 88 f. po 222 ‘/a srgr-, żyto 

na 84 funt. po 177'/a srgr.; owies na 50 f. po 174 sr.; 
zepak na 150 funt. brutto po 240 srgr.; olej po 18 */6 

tal. cetnar; spirytus na 100 Trail, po 20V,a do 20%  tal,

Przyjechali do Krakowa od dnia 8 do 9go 
października.

HOTEL SASKI: Ignacy Lach Szyrma z Wiednia,
Włodzimierz Radowicki z familią ob. z Wiednia. Zofia 
Skrzynecka z Krasnego, Tadeusz hr. Grocholski właśc 
dóbr z Podola, Karol Erkes o5. z Kołomyi, Maurycy 
Burger z Pragi, Józef Życieński z familią wlaśc. dóbr 

Kongresówki, Józef Sedlmayer właś. dóbr z Korzkwi, 
Wacław Mecisze^ski z Kai wary i ,  Franciszek Lorenz z 
Nowego Sącza, Konstanty Bielski z Galicyi, Dr Erazm 
Łobaczewski z żoną z Przemyśla, Stanisław hr. Za­
moyski, Ludwik Spiesa z familią i Jan Auareew z War­
szawy, Julian Chrościechowski właś dóbr z Wrzosowa, 
August Roeraer z Bromen, Dr K. Lipowski z Radomy­
śla, Paulina Jachowiczowa ob. z Wiednia, Józef Haller 

Mianocic, Marcela Kakowska z Berlina, Konstanty 
Emelianow z żoną z Olkusza, Włodzimierz Słnczewski 

ż >ną z Petersburga.

ł  'rCf>.‘i te  telegraficzm

Berlill 9 pi źdz National Z tg  występuje znów 
• rzeciw zdaniu, jskoby w sprawie A m i  mu szło 
o proces polityczny; jest to pro.-ty wypadek kry 
minalnego postępowania, który 1 ży w rękaih są 
du i nie zostają w nim w żadnym stosunku ani 
kanclerz am miiist rium sjraw zagcanicis-yoh. 
O urzędowym charakterze dokumentów może sąc 
zupełnie rozstrzygać, gdyż wszystkie one istnieją 
w kopiach.

Berlin 9 p?źdz. Obaj lekarze sądowi badali 
wczoraj wieczór stan zdrowia br. A r nim  a z po­
wodu zaniesionego Dodania o wypuszczenie go na 
wolną negę, ze względu ra  jego chorobę. Rezultat 
badania jeszcze nie win domy.

Berlin 9 paźdz. Półurzędowa korespondeneya 
rozmaitych dzienników porannych utrzymuje, że 
rząd obawia się nie ogłoszenia dokumentów za­
trzymanych, ale zatajenia ich, gdyż rząd chciał ich 
użyć jako dowodów przeciw pawuym skargom. 
Obrońca hr. Ar.ima doradzał wydanie papierów, 
ale napróżno.

Frankfurt 8 października. Cesarzowa Au­
gusta przybiła dziś z Baden-Baden i na zebraniu 
wczoraj rozpocząłem stowarzyszeń kobiet miała 
do zgromadzenia krótką przemowę, poczem odjecha 
ła napo wrót.

Paryż 8 października. W. Ks. Konstanty od­
wiedził wczoraj Mac-Mahosa — Według Journal 
de Paris, pomiędzy pism&mi których zwrotu Bis- 
raark żąda od Arnima, znajduje się wiele listów, 
akie kanclerz pisał po 24tym maja 1873 r., a w 
których ganił gorliwość ambasadora, z jaką tenże 
domsgił s:ę od rządu praskiego uznania Mac- 
Mahona. — Patrie utrzymuje, że Rosya i Anglia 
chcą ogłoszenia Danii za kraj neutralny, celem 
uprzedzenia przypisywanych Prusom zamiarów. Da­
nia jednakże odpowiedziała, że wówczas jedynie 
przyjmie reutralizacyą, jeżeli jej zwrócą północną 
część Szlezwigu.

Paryż 8 października. Według LaPresse, or­
ganu ks. Decazes, zamierza Anglia zmusić ener- 
gicznem wystąpieniom Chiny do wykonania tra­
ktatu. i miał rząd angielski badać już usposobie­
nie Francy i co do wspólnego stanowiskr.

Rzym 8 października. Osservatore Romano 
powiada, z powodu nowych pogłosek o podróży 
Cesarza Auatryackiego do Włoch: to musiałoby 
nie być przyjemne Cesarzowi, nie mógłby on ża 
dnego miasta większego zwiedzić bez przykrych 
wspomnień. Od zwiedzenia Rzymu musiałaby go 
powstrzymać myśl o więźniu watykańskim, którego 
nazwa sama zawiora zarzut opuszczenia kościoła, 
zerwania uroczyście zawartego konkordatu i wy­
dania ustaw i konstytucji w duebu sekmrskim.

f f tz y n i  8 października. Monsignor Teodoli zo­
stał wypuszczony przez zbójców za okupem 50,000 
lirów.

Londyn 9 paźJa. Ks. A l f o n s  Asturyjski 
-rzyjąty został do szkoły wojskowej w Sandhurst 
ako magr. Covadonga. Karliści nalegają ponownie 

na C a b r e r ę ,  aby przyjął dowództwo. Do r r e -  
garay miał być właśnie uwolniony, aby przejednać 
Cabrerę.

Pernambuco 8 października. O powsta­
niu Ar gon  t y ń s k i e r n  słychać, że jenerał Mi t rę,  
rtóry przebywa teraz w Colonis del Sacramento, 
zapewne obejmie dowództwo nad powstań mmi. Po­
wstańcy zajęli wyspę San Martin. Dowódzca 
powstania Rivals idzie na B u o n o a - A y r e s ;  
r?ąd przedsiębierze energiczne kroki obrony. Zwią- 
ski telegraficzno z Buenos Ayres przerwane, z Mon­
tevideo i Riogrande-do-Sul ulegają przeszkodzie.

B u e n o s -AyrcM 8 października. Słychać, 
ża prezydent Ave l l &noda  zamierza wydać rnani- 
'eat, w którym donosi o swojem ustąpieniu z pre­
zydentury. Aż do wyboru nowego prezydenta obej­
muje prezydencyę prawdopodobnie Q u i n t a n ’a. 
tząd umacnia ważne punkta strategiczne; po­
wstańcy zebrali się pod Cannelas; wiele rodzin 
opuszcza miasto.

(Nadesłane).
4W IT NKUIU KT, fotograf w Krakowie 

ul. Krupnicza Mr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie W iedeńskiej 
w r. 1818, portretuje codzień bez względu 
na pogodę; na żądanie portrety mogą być 
w rembrandtowiklem oświetleniu lub w na­
turalnych kolorach. — Ceny umiarkowane.

( N a d e s ł a n e ) .
Uprasza się zwrócić uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 

fabryki zegarków i towarów złotych pana Filipa Fromma 
w Wiedniu, Rothenthurmstrasse 9, naprzeciw Woll- 
zeille. Nadzwyczajnie taniemi cenami i doskonałym ga­
tunkiem towarów spowodowanych zostało wielu czytel­
ników do przesłania tej firmie zamówień. 2

Piszą nam ze Lwowa, źo początek wczorajszej 
dyskusji nbd ustawą woduą robił wrażenie, jakby 
chciano sesję tegoroczną do zupcłeej doprowadzić 
bezpłodności. Ustawa państwu w tym przedmio­
cie znaną jest od r. 1869; w roku ubiegłym prze­
kazano przedłożenia rządowe w tym samym przed­
miocie Wydziałowi, a obecnie komisya sp^eyalna 
roztrząiuęła wniosek rządowy i poprawki Wydziału 
i wniosła je przez referenta swego do Izby. Rzecz 
wlokła się za długo, aby tym razem na nagłość 
narzekać możua, przecież z motywu, ża nie było 
czasu na obznajmienie się z ustawą, wniesiono ode­
słanie do Wydziału. Użyto dziwnych argumentów: że 
ustawa dla wschodniej Galicyi jest obojętną, dla 
zachodniej tylko pod rolniczym względem zasto­
sowanie znaleść może, a skoro tak jest, 20 lub 
30 lat jeszcze czekać na nią można. Dreźliwie 
przyjęto koniec mowy jednego z posłów, który mo­

tywując potrzebę ustawy, oświadczył, że takie od­
roczenie in infinitum godności sejmu ubliża. Tym­
czasem zdawałoby się, że właśnie o to odroczenie 
chodzi. Posłowie krakowscy domagali się zakoń- 
iueaia przynajmniej ogólnej debaty nad ustawą; ta 
jednak odroczoną została do dnia następnego, z po 
mocą naturalnie Rusinów.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
sejmowego, stoi pierwsze czytanie projektu wyku- 
oaa propinacyi. Jak dalece informacye nasze w tej 
kwestyi były prawdziwe, przekonać się można, po- 
równywając to, cośmy w numerze z 13go września 
na tern miejscu pisali, z objaśnieniem, jakie poda­
je dziś Dziennik Polski, a noszącem ceihę półurzę- 
dową. Wiadomem było, że się przedłożenie rządo­
we spóźni, tern więcej należało się śpieszyć, sko­
ro projekt rządowy „znany jest oddawna pp. po­
słom, udzielono im go bowiem na drodze prywa­
ta ij“. Dalej pisze Dziennik, „że ogólnem żądaniem 
jost, aby prawo wydawania konsensów przeszło 
na gminy. Przez długie lata broniliśmy tego zda­
nia, z zastrzeżeniem naturalnie gminy zbiorowej, 
pr, eciw utrzymywanej, według nas, zbjt absolutnie 
zaeady wolności handlowej. Dziś, jak pisze Dzien­
nik, zwraca Bię ku temu opinia większości sejmo­
wej, i smiaoa nie przedstawiałaby wiele trudności, 
jeżeli rząd na nią się zgodzi.

Wiadomości o ofiarowaniu teki ministeryalnej, 
źle mówimy, krzesła mioisteryalnego bez teki p. 
Bielskiemu z Pragi, obiega dziś dzienniki wiedeń­
skie. List nasz wiedeński utrzymuje stanowczo, 
że nie ma ona żadnej podstawy. Protest 77 po­
słów staroczeskich wybranych do sejmu prażskie- 
gn, mieł niezawodnie ten skutek, że napsuł dużo 
krwi wiernokonstytucyjnym organom, czego naj- 
epszym dowodem, że trudnią się nim obok sprawy 

hr. Arnima, przejścia na katolicyzm królowej-matki 
w Bawaryi i księcia Northumberland w Anglii. Co 
się tyczy tego ostatniego, Vaterland twierdzi na 
mocy odebranego listu od pewnego dostojnika ko­
ścioła w Anglii, że przejście rzeczone nastąpiło w 
istocie; N. fr . Presie przeciwnie donosi o liście 
księcia pisanym do Newcastle Chronicie, w którym 
wiadomości tej zaprzecza.

Gazeta Kolońska podaje najwięcej szczegółów 
dotyczących uwięzienia lir. Arnima. Wogólności 
zgodne są one z tem, co piszą inne półurzędowe 
organa ks. Bismarka, tylko nieco bardziej drobia­
zgowe. Według tej informacyi kanclerz niemiecki 
należał dawniej do przyjaciół hr. Arnima, aż do 
póki ambasador w Paryżu nie zaczął prowadzić 
polityki wprost przeciwnej widokom kierownika po­
lityki niemieckiej. Wówczas już Bismark chciał go 
usunąć z Paryża, ale jednakże raz jeszcze uczynił 
próbę, mówiąc Arnimowi, że nie posiada jego zu- 
lełnego zaufania. Mianowicie nie podzielał kanclerz 

zachowania się ambasadora w chwili upadku Thiersa, 
a jak Journal de Paris powiada ganił ambasado­
rowi gorliwe staranie za uznaniem rządów Mac- 
Mahona. W Gazecie Kolońskiej czytamy zaś, 'że 
Arnim sprzyjał zamiarom powrotu monarchii we 
T*ancyi, kiedy Bismark wolał przedłużenie rzeczy- 

pospolitej, albowiem widział w tej formie rządu 
sposób utrzymania słabości francuzkiej. Kanclerz 
obawiał się, aby monarchiczna Francya nie znalazła 
atwiej sprzymierzeńców w Europie. Wskutek tej ró­

żnicy zdań hr. Arnim został odwołany, a gdy wdał się 
w polemikę o sprawę rzymską ze swoim przełożonym, 
nie mógł otrzymać posady ambasadora w Konstanty­
nopolu i został postawiony w stan rozporządzalności. 
Według tego samego źródła od tego czasu ciągle 
słychać było o tajnej walce, aż nareszcie przyszło 
do katastrofy, której teraz jesteśmy świadkami. 
Co do liczby dokumentów Gaz. Kol. podaje je ną 
69, z tych hr. Arnim przyznaje posiadanie 17 sztuk, 
o 38 zaprzecza, aby cokolwiek wiedział, a inne 
zdaje się zostały zwrócone. Część z tych depesz 
ma być drugorzędnej natury, ale są pomiędzy nie­
mi również bardzo ważne dokumenta. Cztery lub 
jięć depesz jest tego rodzaju, że odnoszą się do 
stosunków pieniężnych, i hr. Arnim na ich pod­
stawie rości sobie pewne pretensye: ministerstwo 
spraw zagranicznych zrzekło się ich żądania, czy­
niąc podanie do sądu o wydobycie innych doku­
mentów.

Z tego wszystkiego, co piszą organa kanclerza 
Arnimie, łatwo dostrzedz, że sprawa nie jest 

właściwie karną, ale polityczną; pisaliśmy też o niej, 
że sądy nie są jej w stanie rozstrzygnąć, a każdy 
nowy szczegół przekonywa nas o trafności tego 
poglądu.

O stosunkach włoskich daje najlepsze świadec­
two złapanie Mgra Teodoli przez zbójców i wzię­
cie za niego okupu 50,000 lirów. Jak podobne 
rzeczy dzieją się nad morzem Kaspijskiem, gdzie 
aktorami występują Turkmeni, to zdaje się natu- 
raln9 m; ale żeby w środku Europy życie i wolność 
obywateli pozostawało w ręku zbójców, wydaje się 
to przeciwnie czemś tak bolesnem, że dziwić się 
przychodzi, gdy prezes gabinetu włoskiego dopie­
ro zapowiada wnioski w parlamencie celem po­
skromienia rozbojów, a nis ma odwagi wziąść na 
swoją odpowiedzialność przywrócenia porządku.

Ajencya Havasa pośpieszyła zaprzeczyć donie­
sieniom Monda, o układzie, jaki miał zostać za­
warty pomiędzy Francyą i Włochami w sprawie

„Orenoque“, tymczasem Journal du  D ibalt nie­
mal w zupełności potwierdza poprzednie informa- 
cye Monda, powiada bowiem, że rnisyę „Ore- 
ncqueM obejmie fregata wojenna „Kleber“, która 
nie będzie wprawdzie stała w Civitta-Vecebia, ale 
stojąc w porcie Bastia, będzie na rozporządzenie 
Papieża. Rząd włoski zobowiązał się natomiast 
dc puścić tę fregatę do każdego portu włoskiego, 
gdyby Ojciec święty pragnął na niej odpłynąć.

Jeszcze musimy wrócić do listn Cara Aleksan­
dra do Don Carlosa, gdyż z powodu licznych za­
przeczeń i uwag, urządowy organ pretendenta, Oua- 
rtel Real tak się wyraża: „Pismo wystosowane 
przez cesarza rosyjskiego do naszego władcy wy­
wołało silne wrażenie w Europie. Wszystkie dzien­
niki powtórzyły o tem telegraficzną wiadomość. 
Ponieważ dzienniki te przeważnie służą sprawie 
liberalnej, zatem powątpiewają o istnieniu listu; 
znalazły podane przez nas streszczenie zanadto 
stronni: zem i żądały ogłoszenia samego listu. Spo­
dziewaliśmy się tego. Okazalibyśmy wszelako ma­
ło zręczności i przyzwoiteś i, gdybyśmy ulega­
jąc ciekawości naszych najlepszych przyjaciół 
zdołali się skłonić do ogłoszenia listu Gara. 
Gdyby miało być przyjętem podobne postępo­
wanie, byłoby lepiej monarchom swe korespon- 
deneye prywatne oparte na sympatyach, interesie 
lub polityce wprost wysyłać do dzienników, iżby 
tymczasem nie zaginęły. Rozumie się, sama wia­
domość o liście cara sprawiła silne wrażenie, mia­
nowicie w Berlinie. Co do nas, nie możemy się 
wdawać w polemikę o treść listu, ograniczamy się 
ua powtórzeniu raz jeszcze, że list jest pełen u- 
przejmości (może to wyrażenie podobać się lub nie), 
i że w ten sposób nie pierwszy raz władzoa ro­
syjski wszedł w bezpośrednie stosunki z prawo­
witym królem Hiszpanii.14

Ostatnie depesxe telegraflozne „Oiaso!1

C z e r n i o w c e  9 października. Sejm uchwa­
lił ustawę o poborze podatku czynszowego, o za­
łożeniu szpitalu powszechnego i wyłączaniu kilku 
miejscoweśoi z gmia. Preliminarz funduszu wy- 
kupna gruntów na r. 1875 zatwierdzono i uchwa­
lono dodatek na ten cel 55%- Miastu Cserniow- 
com pozwolono zaciągaąć % miliona. Jutro na­
stąpi zamknięcie sejmu.

P r a g a  9 p^ździeruika. Petycyę stowarzysze­
nia lek ,rzy o założenie wyższej szkoły weteryna- 
ryjskiej w Pradze odesłano do Wydziału krajowe­
go z poleceniem, aby tenże rokował z rządem i 
zdał sprawę sejmowi.

M o n a c h iu m  9 października. Twierdzą za 
rzecz pewną, że przejście królowej wdowy, matki 
króla na wiarę katolicką nastąpiło wczoraj w po­
łudnie w II ihonsohwangau.

H a g a  9 października. Rząd wniósł w izbie 
projikt ustawy tyczącej się tymczasowego zakazu 
bicia monety przez osoby prywatne.

L o n d y n  9 października. Poseł francuski miał 
z hr. Der bym naradę w biurze spraw zagrani­
cznych.

K o p e n h a g a  9 października. Doniesienie 
dziennik* Globe o wypowiedzeniu wojny m ędzy 
Chinami a Japonią, nie potwierdza się według do- 
liesiania północnego towarzystwa telegraficznego 
i Jokohamy z d. 8 b. m.

W a s h in g to n  9 psźdderaika. Sąd policń 
oopra *czej rozpoczął proces przeciw lidze białych. 
Również pizeciw Mormonom postąpionem ma być 
vediug prawa z powodu wielożeństwa.

K u r s a .  W i e d e ń  lOp ździernikagodź.2 m. 20
4 *U zjedn. dług państwa bankn. 70*30 — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 74 25 — Losy z r. i860 
107*75 Akcye banku 986 -  Akcye kredy­
towe 244 75. Londyn 109 85 -  Srebro 108 75 — 
Dukat. • — Lombardy 142— — Losy z roku
1864 134*— -  Akcye franko-austr. 63*50. - 
Napoleondor —*—• — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 240 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czem. 
149 25. — Akcye kolei północno-wsch. 120—• —
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 16 75- — Oblig. 
indemniz. gal. 81 80 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 108 — Akcye anglo-banku i 60*50. — 
Akcye kolei rządowej 309 — .— Akcye kolei siedm. 
—*—. — Akcye kolei Rudolfa 153 —. — Tram­
way 148 — — Akcye banku budowy 5 3 —. -  
Akcye kolei wschodn. 58*—. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 34*75 — Akcye banku zjedn. 127 75 
Losy tureckie 57 25 — Losy prem. węg. 83 25 —- 
Akcye kolei bogumińskiej 146 25 — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 194 . — Akcye kolei półn. zach.
163— . — Akcye firanko-węg. 77 50. — Ogólny 
austr. bank 53 —. —• Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: spokojne.

BEDAKTOB ODPOWDSbZIALNY I WYDAWCA

A n ia m i Rłobukowskl.

Kurs papierów 1 plenięday.
Krabów 10 października.

irebro austriackie za 100 złr.....................
inpony srebr. płatne „ . . . .
Snble rosyjskie papier, za 100 rub.. . .
Calary pruskie za 100 ta l............................
Dukat anstryacki 1 s z tu k a ..........................
Gapoleondor 1 s z t u k a ...............................
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..................
Ł% listy zastaw. „ ,  . . . .
5 ,  listy zastaw. „ .  . . . .
5V. listy Kr. 36-lt.pł.sr.,„ t j . . . .
;•/! „ - 36-ltpibn. £*“ * . . . •

U „ 18-lt.pł.bn. g f  . . . .
* dłużne . . . ' Krak* . . . •

Listy hipoteczne . .....................................
„ zakŁ kred. włos. 100 zł....................

" oblig. Poź- wfi8-« 120 zł....................
Lost prem. węg......................................... .....
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40’/0
Akcye banku hipoteczn. gal........................

kolei Karola Ludwika zł. 210. . . .
Lwowsko-Czern. zł. 200 . . . .

* Warszawa.-Wied. rb. 60 . . . .
4%  listy zast. Król. Polsk. s. I.r .100  . .
i  „ » « n. „ . . . .

’  * * „ ,  rsr. 1 0 0 . . .  .
likwid.,  ,  100. . . .

rnTlio" kniei rumuńskiej tal. 100.
W iedeń 9 października. 

4*/# zjednocz, dług. pans. bank.
w * * sr©br.  ̂ •

Obligacye indemn. niż. Austryi . 
,  czeskie 
.  węgierskie .

* .  galicyjskie .
* ,  bukowińsk..

tiedmiogr. .

żądają płacą

105 50 103 75
105 — 103 -
152 25 151 -
162 75 161 -

5 29 5 19
8 95 8 79

82 75 81 25
76 25 74 50
85 50 84 50
95 50 94 50
89 50 88 -
92 — 91 -
95 — 94 —
89 75 89 25
98 50 96 50
98 - 97 -
85 50 84 -
80 — 75 —

228 - 226 -
242 - 238 —
150 50 148 -
95 - 94 -
94 - 93 -
93 - 92 -
91 50 90 25
79 - 78 -
41 — 38 —

70 50 70 40
74 45 74 35
98 50 98 —
------ 97 50
77 75 1 77 25
82 — 1 81 80
82 5C 82 -
75 25 1 74 50

żądają płacą
5% węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.

TAity zaitawne.
5V» Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 » .  . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 » węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr. 
5 ,  zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 ,  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

,  1854 .
» , „ „ 1860 .

’/, losów pożyczki austryao.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
» prem. pożyczki węg.
» Comorente . . . .
n Kredytowe . . . .
.  Żeglugi par. na Dunaju 
n księcia 8alm . . .
» » Palfy . . .
• „ Klary . . .
• hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
,, księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .

hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa...................
,  tureokie 400 frank.

Akcye banku i przem. 
Bankn naród, austryac.

97 75

93 80

85 50 
98 25
86  -  

95 -

121 -
90 -

275 
101 75 
108 25

112 25 
134 50 
84 25 
26 

164 75 
92 -  
33 -
25 -
26 50 
26 75 
26 -  
23 50 
23 50 
13 50 
13 50 
57 75

987 -

97 50

93 65 
75 -  
85 — 
98 — 
85 50
94 —

87 -  
120 50 
89 50

270 
101 50 
107 75

112 
134 -  
83 75
25 75 

164
91 -  
32 _
24
26 25 
26 25
25 
23 
23 
13 
13 
57 50

986

Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„  Albrechta . . .
» węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfoldsko-Fiumańskiej 
„  Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„  austryack. półn.-zaGh.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 

wiedeńskiego dla obrotu 
płodów . _. . .

„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko Bogumintkiej

żądają płacą
243 75 248 50
490 - 488 -
1915 1910

309 308 50
195 50 195 —
143 25 142 75
241 - 240 50
149 75 149 25
115 75 —

121 - 120 50
154 50 153 50
141 - — 50
148 - 147 -
138 50 1?8 -
203 50 203 -
58 25 57 75

164 50 163 75
192 - 191 —
161 — 160 50
36 25 36 —

234 50 234 -
63 25 63 -
78 — 77 —

--------------- ------

77 25 76 75
18 25 17 75

108 50 108 —

1 32 - 31 75
1 89 - 88 50|

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa S t  500 fr.

Bony 1875—1876 6"/, 
„ półn.c-Ferd.lOOzł.m.k. 

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połndn. półn. niem 5%  
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
w srebr. 5%  za 100 .
Emisya U ...................
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a. 
ks. Rudolfa 300 złr. w.a. 
w srebr. 5%  za 100 złr. 
półn.-czeska po 300 złr. 

” (srebr. 5%  za 100) .
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pi 

we

91 75

108 85

95 50 
90 25 

105 10

pragskie przemysło- 
> żel. po 300 złr.

91 50 
136 -  
134 -  
108 70

95 
89 76 

104 80

106 25 
103 75

81

31 75

93 70

99 -

Waluty.

Cesarskie kerony. . . .
■ dukat na wagę .
■ .  obrączkowy

Złoto al mar co . . . .
Napoleendory...................
F r jd e r jk i..........................

88 -

5 25 
5 26

8 86

tacą

106 -  
103 25

80 75 
91
81 50

93 40 

98 25

87 60

5 24 
5 25

8 85

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bifctty kasowe

L w ó w  9 października.
Dnkat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*Ą

11 »  »> n  u  4 *
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponf-  
Akcye kolei galic. K. L. b. -

”  ”  lrf*wieraiU
„ banku bĄmteczn. gal.

Warssawa 8 paźdz.

Listy saęta?ne 1 ser. rub
. „  8  «  ■via. kupon „

.  nowe „ .
kupon „

.  lidwidacyine „ „

Kolej wamawiko-wiedeńska1

: : S &  a
.  i łódzka

żądają

11 10

04 25 

1 *2

U  -

103 90
104 —

1 61

a l
IN

25
04
69
52

25
50

40
10

• i .

93 50 
93 30

91 15

TB 80

5 16 
5 20 
8 93

i?
84 76 
75 — 
89 26 
81,76 

239 50

148 -
225 50



CZAS z Niedzieli 11 Października 1874.

M. DWORSKI
w  K r a k o w a  R y n e k  g ł .  1 4 — w e  L w o w i e  p l a c  M a r y a c k i  1.

poleoa swój dobrze zaopatrzony
F  | l Pt r r ? ’Ą '  W

Skład papierń, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych oraz 
wszelkich potrzeb piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk austryac- 
kich, angielskich i francuskich, papierów rysunkowych angielskich J . W lia t-  
manjlk,^, francuskich (Papier Ingres) f l ic h a lle t ta , oraz wszelkich potrzeb 
r y s u n & w y s h ; r h

Skład, różnych wyrobów galanteryjnych jako to : Albumów, Pularesów, 
Portmonetek oraz wszelkich potrzeb dla podróżujących;

Skład w,ody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych a n g ie l­
s k ic h  i  fr a n c u sk ic h  f ir m : A tk in so n , H im  m ci, L u b in , 
P in a n d , R ig a u d , B a y le y , H e n d r ie  i innych oraz wszelkich 
potrzeb toaletowych;

S k ła d  h e r b a ty , a ra k u , r ru m u, w in  i l ik ie r ó w  fra n ­
c u sk ich . o r a z  w ó d e k  g d a ń sk ic h ;

Skład c y b u c h ó w , la se k , fa je k  p ia n k o w y c h  i tu r e c ­
k ic h , .c y g a r n ic z e k , s c y z o r y k ó w  i t. p. wyrobów,

Wyłączny skład M asy i L a k ie r ó w  do z a p u sz c z a n ia  po­
s a d z e k  Z fa b ry k  w a r sz a w sk ic h , które pod tym względem wy­
przedziły niemieckie i czeskie.

S k ła d  g łó w n y  w  K r a k o w ie  K a s  i K a s e te k  ze  
s ły nnej fa b r y k i F . W e r th e im a  i sp . w  W ie d n iu .

J^fT nB iu ro  firmy przyjmuje in se r a ty  do wszystkich dzienników kra­
jowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrabia p a szp o rta , W izy  
i le g a liz a c y e  d o k u m e n tó w  p r a w n y c h  u wszystkich poselstw 
zagranicznych.

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach moich 
można, za jed n y m  z a c h o d e m  z a o p a tr z y ć  s ię  n ie m a l w e  
w sz y s tk ie  p o tr zeb y  p o  c e n a c h  r z e te ln ie  u m ia r k o w a  
n y ch . (1H5-16)

^-Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Tanlte Emery-Tarcza
je s t kołującym piln ik iem , k tó ry  porusza się z szybkością obrotu jednej an­
gielskiej1 in u i na  m inutę  ,* a. którego ostre powierzchnie nigdy nie tępieją.

“ Ustawione n a  szczegółowo ku tem u zbudowanych m achinach, zastę­
pu ją  tarcze te  działalności pilnika, bruska, d łu ta , hyblarni i tokarni.

W szystkie odlewuruie, wanztaty machin, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych i budowania okrę­
tów, tSdy Wśrszłttt naprawy machin, każdy tartak i fa­
bryka obrabiania drzewa powinny m achiny te  i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. v  (1739-5-13)
M. Selig junior & Cu. w Wiedniu, IV . Heugasse 24.

Jedyna  a jen c ja  w Europie 
Tanlte Company, Stroudsburg', Pensylwania w Ameryce.Atff ;>\2 .1 3T *

Illustrow ane kata logi i  cenniki darmo. — Odprzedającym  zniżka.

Z fabryki M. Dębickiego w Wiedniu 
przybyły na czas jarmarku

Pierniki iDelikatesy
wyrobu E. Lewickiego.

Sprzedaż odbywa się «  Ryn­
ku głównym wprost Hotelu 

Drezdeńskiego.
Tamże dostać można K u lio n u  ze 

zwierzyny, wyrobu W  Kleczkowskiego, 
(2040-3-3)

cricheint 
alle 14 Tagc im Uinfange 
▼on 3—4 Bogen mit rielen 
Illustratlonen u. Schnltt- 
mustern und enthalt u. A. 
Pariaer Modebllder, Kin­
der - Garderobo, Handar- 
beiten, NoTellen, Moden- 

borichte eto. «tc. 1 f
P r e i s

v i e r t e l j a h r l l c h  n u r
fF.

(mit Franko-Yeraenduńg 
pr. Post fl. 1. OO.bia fl* 2.—.)4 
Alle Buchhandlungen und 
Post - An s ta l ten nehmen 
jederzeit B este llungen an. 

J Erstere liefern auf W unsch
^ Probe-Nummern,

(1821-6-1Ó)

U

Adwokat Dr. Teofil Dębicki
otworzył swą hancelaryę w 
H  rośnie. (2035 3 3)

HERM. MÓRSBERGER
w Bremie (Bremen)

Kantor komisowy, spedycyjny 1 za­
liczkowy,

załatwia w drodze komisowej sprzedaże ma­
sła i daje ta  złożony towar w gotówce za- 
licżki pieniężne. (2024-2-3)

Antoni Wojczyński
w K r a k o w i e

poleca swój

Magazyn wszelkich towarów blawatnyeh
oraz

P w r v o r z r d r  n l a r / o r / o m r  natychm iast pod zaręczeniem pluskwy, mole, przechowujące się w me- 
X r O S Z o ii  U lh Z C Z 4 0 y  blach, sukniach, futrach, i t. d. karakony i mne domowe owady. — 
Cena 30 cent. -  KROWIANKA STYRYJSKA zawsze świeża. -  MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. 
Cena 25 c. MYDŁO TOALETOW E nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — 1 O u u r j£  
NIESZKODLIW Y z puszkiem. Cena 1 fl. — MASC NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. S i  BUF 
BALSAMICZNO-ZIOŁOW Y przeciw kaszlom, katarom , bólu piersi i  t. d. Cena 1 fl. 20 c. — WDWA 
DO UST cudownie ochraniająca ból zębów i próchnienie tychże. Cena 30 i 75 cent. — PA S1A  u u  
ZĘBÓW. Cena 25 i 50 ceilt. -  CEMENT LUB GUTTAPERCHA do plombow. zębów. Cena 75 c e n t . -  
CZEKOLADA Z ŻELAZEM w niedokrewności.— K IT  DO LEPIEN IA  SZKŁA i porcelany. Cena 50 c. 
MACZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fl. 50 cent.— PIG U ŁK I PRZECIW  GŁUCHO­
CIE Cena 1 fl. 50 cent, -  PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychm iast. Cena 12 cent. - •  
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁO WE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. Cena 1 zlr.
80 c e n t .   WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychm iast. Cena 25 cent.

Powyższe środki w yrabia i utrzymuje J ó z e f  T r a u e z y ń s k i  a p t e k a r z  P « «  - “ ° "  
„  K rakow ie. — SKŁADY u W go Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p. 

D ra Mankiewicza apt. — W  Tarnowie u p. Tenczyna apt. — W Nowym Sączu u  p. Jakubow skiego 
a p t .— W Starym  Sączu u p. Schameita a p t.— W Czeruiowcach u p. Golichowskiego ap t. — W Woj­
niczu u p. Nodzyńskiego apt. (

Płócien
i stołowej bielizny.

Rozsyła pocztą na listo»ne żądania pró 
by towarów, oraz wybrane z prób za-

i mówione towary.
i
Obecnie znajdują się w zapasie, do | 

wyboru, nowe wyroby wełniane, jedno­
kolorowe, jesienne oraz zimowe w ró-1 
żnych kolorach, nazwy: A n g o r a  
C h ev io t oraz (K co sse), gatunki | 
odpowiednie, nie ulegające żadnej zmia­
nie mody, praktyczne do użytkowania | 
na Wertman, okrycia, kaftany, kostiumy.

Ceny rzetelne. (1948-4-4)

Marmurowe płyty do stołów
okrągłe 24” 30” 33” 36” w średnicy

zlr. 9 złr. 11
4.2”

złr. 9 — złr. 11.
w. austr. złr. 5Va złr. 7 

długie 30” ) , 7 36”
szerokie 20” j z h - 7 25” i z ,r ' 3 ~  24”

Marmurowe kominki bez urządzenia do palenia, począwszy od złr. 4o wyżej. 
Marmurowe wanny do kąpieli masywne od  zlr. 120 w. a. wyżej. Marmuro- 
we miseczki, wazy, podatawkl, statuetki itd . od 2 złr. w. a. wyżej. F i g u r y  
do ogrodów z marmuru, w łoskiej terrakotty lub masy kamiennej 
od złr. 10 w. a. wyżej, tudzież wszelkie znachodzące się roboty z m arm uru i gipsu dostarcza 
p u n k t u a l n i e  i r z e t e l n i e .

Carlo Vanni’s Sfaclilolgcr w Wiedniu.
(1795-6-8) I. Neuer M arkt Nr. 13.

Oddział budowy c. k. generalnej inspekcyi 
austryackich kolei żelaznych.

OFERT

W

na przyjęcie frachtowania materya- 
łOw do bndowll nadziemnych na prze­

strzeni Tarnów-Łelnchów.
. e . :  y , :  i l t  31TI E£i)’ l ' ” 1 ' iV

Przyjęcie frachtowania około 
200,700* cetnarów do wy cli szyn,

14)600> „ „ materyałów do przymocowania szyn,
27,560 sztuk progów z drzewa dębowego,

31, garniturów zapasowych progów z miejsc składowych wyżej wy­
mienionejj przestrzeni, ma być oddane w drodze ofert.

Odnośne do tej dostawy postanowienia mogą być przejrzane począwszy 
, od 15 października b. r. w oddziale budowy c. k. generalnej inspekcyi austrya­

ckich kolei żelaznych w Wiedniu lub też w c. k. inspektoracie budowy w Tarnowie.
Dotyczące oferty mają być podane w kopercie, z napisem; „Otfert fur die 

Verfrachtung von Oberbaumaterialien ftlr die Linie Tarnów-Leluchów“ najda­
lej do 34 października 1834 do godziny 13 w po­
łudnic do oddziału budowy c. k. generalnej inspekcyi austryackich kolei 
w Wiedniu.

W ie d e ń  30 września 1874.
(209R-2-2) f l .  P i i c h o f .

Jest dowiedzioną rzeczą
że niektóre kobiety były w posiadaniu środków , które im zachowały 
pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety‘‘ te jż e , m ianowicie: 
Ń i i t e ż o Ń ć ,  ( ł a i l k o ś ć  i p i ę k n o ś ć  e e r y  aż do potnego
wieku. — Słynna pani P o n i | i a d o n r  na dworze L u d w i k a  
XV. posiadała tatą receptę, k tó ra  jej na  późniejsze la ta  swe przy­
rodzone zalety zachowała, co jednak przed ludźmi w ukryciu zostało. 
Papiery , w których spisana była recep ta , przeszły na  własność szla­
checkiej familii, której piękność cery dziś jeszcze ogólnie wychwa­
laną jest, a i t r .  W l x o n l ,  który  przypadkiem  wszedł w stosunki 

lekarskie i inne z tą  rodziną, udało się wglądnąć w te  dotychczas bardzo starannie prze­
chowywane papiery i tym  sposobem uczynić p a s t ę  P o m p a d o u r  najlepszym środkiem  
w całym świecie. . . .  . . .  ,

Je stto  jedyny środek leczniczy i zachowawczy, aby najszybciej usunąć p ie g i, plamy 
w ątrobiane, zaskórniki, czerwoności lub wszelkie na  twarzy znachodzące się znaki, również 
nadaje cerze m łodocianą świeżość. Wiele świadectw najlepszego skutku tćj niezrównanej p a ­
sty  można przejrzeć w głównym składzie.

Celem uniknienia om am ień, uprasza się w razie zakupna p a s t y  P o m p a a o u r  
H r a  Iti-vM  udać się tylko wprost do fabrykantki; wiele innych środkow pod tymsamym 
lub podobnem nazwiskiem istnieje i wychwalanych bywa kupującemu jako najlepszy i naj­
pewniejszy środek ku swym celoin, kupujący im jednak nie dowierza z powodu, ze nic me są 
warte. Prawdziwa pusta P o m p a d o u r  niechybnie osiągnie skutek i zachęci każdego, 
który  raz jej użył, do dalszego użytkowania lub polecania; uprasza się zatem uwazac do­
li !adnie na podpi3  D r a  H K u .  (1236-6-6)

Wilhelmina Rix,
wdowa po Wojciechu R iiie , Dr. medyc. i chirur., wydawcy prawdziwej p a s t y  P o m p a d o u r .

w Wiednia, Stadt, Adlegasse 12 (we własnym domu).
(Jena stoika wraz z opisem użycia 1 złr. 5 0  c.

ZEIT

Pomiędzy wielu ogłoszeniami, szczegółowo zegarków, niejedne na to są obliczone, 
aby omamić zamieszkujących na prowincyi. We własnym interesie niechaj się każ­
dy wystrzega przed zakupywaniem zegarków, jeżeli firma sprzedającego me daje do­
statecznej rękojmi. Kupione odemnio zegarki można każdego czasu dowolnie 
albo odmienić, albo zwrócić, j e s t t o  w i ę c  d o w o d e m  i i a j s e l f t i e j s s e j  
r z e t e l n o ś c i !  _ - (1413-8-)

^  Nieprawdopodobne, a jednak jes i prawdziwe!
7 o  1 A  -5 1 O  „T-m prawdziwy angielski srebrny zegarek cylindrowy, wraz z ciężkim łań-
/ź d i  _Lv/ 1  X6  / l i ,  cuszkiem z talmi złota, medalionem, p u z d e r k i e m ,  kluczykiem do zegarka

i 5 -letnim  rewersem poręczenia, tudzież rezerwowem szkłem do zegarka. Takież same zegarki 
chronometrowe oznaczające czas, ślicznie w ogniu pozłacane tylko 12 złr. 50 c. „ ,

1 K  I  Ó  A  r j łr*  kosztuje praktyczny, dobry, ciężki zegarek remontoir, tak zwany Kaiser-unr, 
W  1 6\J  / l i i  który jest najlepszym wyrobem, o jakim zamarzyć można; lekarzom i d 

chownym itd. nie można tych zegarków dosyć polecić, gdyż są niezbite dowody, ze tak i ze­
garek nie może o sekundę się różnić. . ,

r / „  1 t  • 1 Q  ry ły . otrzymać można modne zegarki wojskowe, lekkie, kształtne, przytem naci- 
/Jet a a )  1 JLO zwyczaj gustowne i eleganckie, a co najważniejsze, bardzo punktualne

w chodzie i bajecznie tanie; do takiego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z naśladowanego
srebra modnego kształtu wraz z klucz, do zegarka, puzderkiem, medal, i 5-let. rewersem poręcz. 

T V 1 1 ™  l i i K  O K  r# K . srebrny zegarek kotwicowy prawdziwy angielski, savonette 
l y i A U  1 0  l U  U 6 0  n il ,  z podwójną kopertą, ślicznem rytowaniem, wraz z łańcusz­

kiem i rewersem poręczenia. , ,
T - r r l l i - r v  r#ł-n prawdz. ang. sreb. i w ogniu pozłacany zegarek chronometer z lancusz., 
i y i K O  1 0  Z I x .  medalionem, z talmi złota, puzderkiem skorzanem i rewersem poręczenia.

1 Ci 1 7  r, K ,  prawdziwy zegarek angielski remontoir Prince of Wales, naj-
i y l K O  1 0  111D l i  Z lX .  większy gatunek, ze szkłem kryształowem, wnętrzem niklo- 

wem z prawdziwego ciężkiego złota talmi; zegarki te mają przed iunenii te  zaletę, ze można je 
— :—  ̂ i.i— „ua™. nfrvirmn-io rin fvp.h TcofflTków łanc. z medal, i rewersem poręcz.

T -« rllr rw  O A  ry f r . prawdziwy angielski ślicznie w ogniu pozłacany srebrny zegarek cnrono- 
1  y I N O  6 \ J  I t l l ,  meter z podwójną kopertą, ślicznie emaliowany, z pięknym łańcuszkiem, 

medalionem i rewersem poręczenia. „„„„„v

Tylko 18 lub 20 i 25 złr. kotwicowy, na 15 kamieniach, z łańcuszkiem, me­
dalionem, puzderkiem skórzanem i rewersem poręczenia. . , , ,  , , -

O A  i* O K  sreb. zegarek remontoir, do nakręcania bez kluczyka, z łancu-
l y i K O  6 \ J  1 6 0  n i l ,  szkiem i medalionem.

Tylko 40,50 i  60 złr. złoty zegarek damski z dyamentami.
m  1 1 ^  Q A *  Q K  l  J A  r / l -n  angielski prawdz. srebrny zegarek remontoir z podwojną 
i y i K O  O v ,  OO I  n i l ,  kopertą, poręczony i uprzywilejowany. 
t C - I I ™  O Q  O K  9 7  złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i re-
l y i K O  6 0 , 6 0 )  6 1 n i l . WOrsem poręczenia. .

Tylko 35,45,50 złr. ESS5.re”“  !eg“"k ”
rTlZ.1 1t-/% A A  7 K  1 A A  r / łr*  piętny złoty zegarek remontoir ze szkłem kryształowem 
i y i K O  U U ,  < O )  1 U U  Z l l .  105 i 115 złr. z podwójną kopertą.

O A A  Q A A  r A r ,  prawdziwy angielski chronometer z remontoirem, podwoj- lylKO 6 \ J \ J  O U U  Zlr. ną kopertą i szkłem kryształ. Prócz tego w a z e l k l e  
gdziekolwiekbądź lub przez kogokolwiek ogłoszone gatunki zegarków taniej.

Zakład odnowienia.
Stare zegarki częstokroć drogie pamiątki rodzinne, będą naprawione i całkiem odnowione. 

'Ceny reparacyi z 5 letniem poręczeniem złr. 1 ’/,, 3, 5 do 10. , , ,j . ,

Towary z łote
przez o. k. urząd probierczy w Wiedniu urzędowo jako. prawdziwe wypróbowane.

P l e r ś o l  o n k l .
Pierścionki dla pań złr. 6, 7 ,8 , 9 ,10 ,12 ,14 ,15 . — Pierścienie dla męzczyzn złr. 8, 10, 11, 

12 do 20 złr. — Pierścionki ślubne złr. 5, 6, 7, 8.
Złote łanoosski do zegarków.

Łańcueiki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 23, 30, 35 do 80 złr. we wszelakich możliwych 
wykonaniach. — Łańcuszki długie z gładkim lub wyrabianym posuwaczem z perłami lub rautami 
zlr. 28, 30, 35, 40, 50, 55, 60, 65, 70, 80 do 150 złr.

Złote medaliony dla mężczyzn łub kobiet.
Z  praw deituem i kańiieniam i żłr. 16, 18, 20, 22, 24, 30, 35, 40, 45, 50 złr.

Złote garnitury.
B roszki i kolczuki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40. Z  praw dziw em i kam ieniam i lub  

zlr 36 40 45 50 do 200 złr. —  Z, d,lam entam i lub brylantam i złr. 60, 80, 90, 100 do 500 złr.
Złote kolozyki.

M ałe soczewki dla dzieci złr. 1 25, 150, 1-75, 2, 3 złr. z kamieniami lub bez tychże. — 
K ulczyki długie lub okrągłe, gładkie lub z prawdziwemi kamieniami, lub w kształcie strzały 
złr. 12, 15, 18, 20 do 30. — Tak zwane B outons z  dyam entam i lub brylantam i złr. 50, 55, 90,
100 do 500 złr. .

Złote guziczki do kosznl 1 mankietów.
Z  drogiemi kam ieniam i złr. 6 , 7, 8 , JO, 12, 14, 18, 20 złr.

Złote broszki.
Z w ykłe  w najnowszem wykonaniu złr. 12, 15, 20 do 25 złr. -  Z  fo tografiam i złr. 12, 15, 

16 do 40 złr..
Złote krzyżyki. j

Złr. 6, 7, 8 , 9, 10, 12. — Z  perłam i lub drogiemi kam ieniam i złr. 8, 9, 10, 12 do 25 złr.
Złote szpilki do krawatek.

W rozmaitych kształtach, Jokey, Sport i t. d. od złr. 5 do 30. — Z  drogiemi kamieniami 
od złr. 5 do 30. — źż brylan tam i złr. 15 do 150.

Złote branzolety.
G ładkie obrączki, rozmaite szerokości złr. 18, 20, 26; 30 do 60 złr, — Z  praw dziw em i ka­

m ieniam i lub perłam i złr. 30, 36, 40, 50 do 80 złr. — Z  brylantam i od złr. 80 do 500.
L istow ne zam ów ien ia

uskuteczniają się w przeciągu 8 4  godzin za zaliczka pocztową lub poprzedniem  nadesłaniem  pienif- 
dzy . Na szczególne żądanie przesyłają się także zegarki i łańcuszki na zaliczkę do wyboru, a za 
nie zatrzymane pieniądze zwrócone zostaną.

H nF“ Ceny moje są zawsze niższe do najniższych gdziekolwiek, a żądania moje odpowie­
dnie są czasowi. . . . ,, --

Wszyscy, którzy życzą sobie zamówić nowe zegarki
Wszyszcy, którzy mają zamienić stare zegarki na nowe, zechcą się udać do mojej firmy

Filip Fromm, fabrykant zegarków
Rotłientlmrmstrasse O naprzeciw W ollzeile w Wiedniu
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Wyszły świeżo z druku dzieła. B r a  E m i l a  
C z y r n i a ń s k l e g o  P rof. Chemii wUniw. 

Jagiell. i są do nabycia u autora:
1) Chemia nieorganiczna większa dla

Uniwersytetów i Akademii technicznych. 
Wydanie III. 4 złr. 50 cent.

2) Chemia nieorganiczna mniejsza dla
szkół realnych. 2 złr.

8) Przewodnik przy rozbiorze jakościo­
wym ciał nieorganicznych. 50 cent. 

Nota. P. Księgarzom odstępuje się odpo­
wiedni rabat. (1914-6-6)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 2008.   (2113-3-3)

Magistrat królews. wolnego miasta 
Podgórza podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem pokrycia nowym da­
chem gontowym spustoszałej części do­
mu miejskiego Nr. 152/b w Podgórzu 
i podniesienia głównych murów tegoż, 
odbędzie się w dniu 13 P a źd z ier ­
n ik a  Ib. r. w gmachu Magistratu 
o godzinie lOśj przed południem publi­
czna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cena w kwocie 980 złr. 90 Va c. w. a.

Wadyum wynosi 100 złr. w. a.
Deklaraćye pisemne przyjmowane bę­

dą aż do końca ustnej licytacyi.
Warunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w biurze Magistratu.
Podgórze, d. 5 Października 1874 r.

J. Zabieński.

P ian istka
z pragskiego konserwatoryum, uczennica 
Franciszka Liszta, osiedliwszy się obecnie 
w Krakowie, ma zamiar udzielać 1 kcyj na 
fortepianie.— Życzący sobie pobierać lekcye 
raczą adresy swe złożyć w Księgarni Wg > 
S. A . Krzyżanowskiego w K r a k o w i e .  

(2036-3-3)

BTinVfli z kiichnią, sienią i piwnicą, 
JJUllUl częściowo lub razem, zupeł­

nie nowo wyrestaurowanych, w domu 
pod L. 6 na przedmieściu G r z e g ó r z ­
k a c h ,  z wszelaką dogodnością, Jest 
każdego czasu do w y n a j ę c i a .

(2020-4-6)

W Pantalowicach
poczta K a ń c z u g a ,  jest do sprzedenia 
B u c h a j  czystej krwi holenderskiej, spro­
wadzony z Seibusch (Żywca), popielaty, w 
trzecim roku, zdstny do chowu. —  Ktoby 
sobie życzył nabyć takow ego, raczy się zgło­
sić na miejsce do właściciela. (2028-3 3)

Biuro adwokata krajowego
Józefa Schatzla

przeniesionem zostało do domu pod Ner 
177 przy ulicy W i ś l n e j  I. piętro (obok 
urzędu podatkowego). (2048-3-4)

GORZELNIA
do wydzierżawienia

w Rzuchowie, milę od Tarnowa, obok 
budującśj się kolei Tarnowsko - Lelu- 
chowskiśj. —  Bliższą wiadomość udziela
Z arząd e k o n o m ic z n y  w  

R zu cb ow ie  poczta Tarnów.
(2044-2-3)

Poszukuje się malćj dzierżawy
od 50 do 80 morgów gruntu ornego z 
odpowiedniemi łąkami i budynkami, w 
Galicyi zachodnićj lub W. ks. Krakow- 
skiem, z inwentarzem i obsiewem lub bez 
takowych. Pożądanem byłoby, gdyby 
można objąć dzierżawę zaraz. Zgłasza­
jący posiada odpowiedni kapitał i do­
świadczenie wieloletnie. Dokładne uwia 
domienie uprasza się nadesłać pod lit 
L. 6. P- rest. Sucha przy Wadowicach.

(2050-2-3)

N ie  o s z u s t w o !
Tylko w handlu komisowym, Wiedeń, Ma- 

riahilf, Dreihufeisengasse. 9. 
Prawdziwe nowe srebro chińskie
dostać można po następujących zadziwiająco ni­
skich cenach i tak : y2 tuzina łyżek stołowych 
złr. 2 7 5 ; '/2 tuzina widelców złr. 2 75; '^ tu z i ­
na nożów złr. 2‘75; V2 tuzina łóżeczek do kawy 
złr. 1 1 0 ; pojedynczo łyżki, noże albo widelce, 
za sztukę tylko 50 cnt.; łyżeczki do kawy tylko 
po 20 c. Inne przedmioty jak : łyżki wazowe, do 
mleka, do sosu, podstawki pod noże, solniczki, 
lichtarze itd. itd. po równie niskich cenach. Re- 
stauratorowie, właściciele kawiarń i inni odbior­
cy w większej ilości otrzymają oprócz tego pro- 

wizye.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się na­

tychmiast za zaliczką pocztową. (1436-7-8) 
Wizystko z pr»w. grebru ehliilt .
Najlep. francns.proszek doczyszczeniajakietjSc,

Ważne dla pań!
Podkładów wełnianych wstrzymn. 

Jącycb pot, w które wsiąka pot tworzący się 
pod ramionami, przezco nigdy nie wchodzą plamy 
w suknie, utrzymuje na Galicyę jedyny skład i sprze­
daje po cenach fabrycznych para 30 cent., 3 pary 
85 cent., a daje odprzedającym odpowiednią zmzkę 
pan "Wilhelm Fenz w Krakowie w Ryn- 
kn gł. pod Nr. 48 naprzeciw kościoła 
Ś. WOJ ciec li a.

Frankfurt n. O. we Wrześniu 1874 r.
(1899-5-) R obert Stepliani.

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY B ili HIPOTECZNY
W E  L W O W I E

w ydaje

> Listy hipoteczne
które są jak i ia |w I a § (* lH ^ K C  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, CzemiOWCach i 
Tarnopolu;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union B ank; 
w LiUCU Bank dla Górnej Austryi i Salzburga; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp- Meyer et Comp.;
w Warszawie, p- Leon Epstein. (1277-7-)

Do głównego składu
| nadszedł świeży transport prawdziwego 

angielskiego

C l i E m  PGRTLAHD
| i sprzedaje takowy po cenie fabrycznćj.

II. F r its c li ,
1(2099-3-) mały Rynek.

znajdzie pomieszczenie każdego czasu. 
Zgłosić się do K a m i e n i c y ,  poczta 
Łącko. (2101-2-3)

uzdolniony, jedynie z handlu 
galanteryjno - drobiazgowego, 

I może być zaraz umieszczonym w Han­
dlu K am ila  Strzyżow sltfego  

I  we L w ow ie. (2046-3-3)
 i---------

Uzdolniony i praktyczny

Górnik-geolog
życzy sobie zająć miejsce w podobnym za­
wodzie, nie skreślając produktu. Głównie 
zajmuje się eksploatacyą węgla i nalty.— 
Bliższe porozumienie się pod literą X . B .  
lO O  — poste restante Lwów. (2047-3-3)

. ■

Mieszkanie
składające się z trzech pokoi i kuchni, na piętrze, 
bardzo przyjemne, na Pólwsłu SE wierzy-
nieckiem pod Nr. 19, obok Pałacu, do wy­

najęcia. — Bliższa wiadomość na miejscu. 
(2132-2-3)

Świeża Oliwa
x Francył

nadeszła do Handlu
J u l i u s z a  G r o s s e g o

Pałac Spiski. (1960-5-6)

Już nie potrzeba froterów!
V . W i s c l i i n  w  W i e d n i u

poleca swój sławny wyrób 
P a s ty  k a u czu k o w o -w o sk o w ej
jako najlepszy i najtańszy środek do zapuszczania 

posadzek.
Dostać jej można po cenie fabrycznćj wyłącznie 

w Handlu pod firmą:

Andrzeja S c h u ltz a  w M o w i e
Rynek Nr. 26.

Świeży transport Herbaty
karawanowej i prawdziwego

B  u  m  u  J a m a i c a
otrzymał powyższy dom handlowy. 

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. 
(1865-8-10)

Sb I c l e l t  w  B e r l i n i e ,
W eddingplatz, M ullerstr. 181

p o l e c a  s w ą  d o b r z e  u z n a n ą  m a s z y n ę  do 
; krajania i tłuczenia cukru , jako szczególność
dla handlów towarów kolonial­

nych i fabryk cukru. ( 2 0 0 5 )

W P ro w en c ie  R ząska
pod Krakowem

są do nabycia Ziemniaki 
niżej ceny targow ej, z odstawą 
do domów. — Z g łoszen ia  przyj­
muje Z a r z ą d  dóbr na miejscu.

(2031-3-3)

Majątek ziemski
% mili od Krakowa odległy, około 300 
morgów ziemi wraz z łąkami obejmujący, 
z budynkami murowanemi, propma^yą ko­
rzystną, z wolrej ręki d o  s p r i E c d a n f a  
lub w y d z i e r ż a w i e n i a .  Wiadomość 
u Wgo Dra Styczn ia , adwokata w K r a ­
k o w i e .  (2017 4-6)

Do sprzedania.
Sto pięćdziesiąt mor­

dów pola w jednym kaw ałku 
z b u d y n k a m i  odpowiedniemi w 
Przegini królewskiej,
tuż pod Czernichowem — zaraz 
do sprzedania. (2022-3-4)

U daw ać się na miejsce do ni­
żej podpisanego.

Gniazdowski.

K  *  i  e,
 ̂ I  r .  ó.o

A  tP . .

JO?-

5SKgrLas"2gxs®
do sprzedaniu w Galicy I. składający się 
z 34,907 sztuk wysokopiennych dębów 12 — 30 
cali rozm iaru, oddalony 1 '/2 m'li od stacyi kolti 
Stryj ,  która pod Przemyślem otwiera po­
łączenie Sanem do Gdańska, a 2 mile od 
rzeki Dniestru, która las ten łączy z Odesą

Bliższa wiadomość u właściciela lira Stefana 
Caatłii Szubo w ItllsUolezu w 11 ę- 
grzeeli. (H 22921) (1973-2-6)

(1445-8-) Z a ł o ż o n y  1 7 6 0  r .

WzM.'

POD CESARZE! RZYMSKIM
Wien, Seilergasse.

W zory rozsy ła ją  się  franco.

Skład
modnych
jedwabnych

towarów.
P rzez  w ielkie za- 

kupna w  najpierw - 
szycłi f a b r y k a c h ,  
sprzedaż po bardzo
l i i d l ;  ! c l i  c n i i Q C i l

Galicyjskie
Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń

ma zaszczyt podać do powszechnej w iadom ości:

Dział ubezpieczeń na życie
z a b e z p ie c z a  za o p ła tą  taniej  i s ta łe j  premii

a) Na w yp ad ek  Śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju zapewnia się za opłatą 
małej rocznej premii kapitał, który będzie wypłacony spadkobiercom po śmierci zabezpieczonćj osoby, na­
wet w razie gdyby śmierć nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody.

b) P o s a g i : ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla dziewcząt, którym można 
zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 18, 21 lub 24 roku życia.

c) Stypendya dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób roczną kwotę na Czas, 
gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukowych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:

MOLLA P ROS ZKI  S E I DLI CKI E .
Proszki te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

świadczoną działalność pomiędzy wszelkiemi dotychczas znanemi lekarstwami dcm jwemi 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce. Wiele tysięcy pism dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całej monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultatu wyzdrowienia _ wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n ó j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t .  p.

fena pudelka oryginalnego z opisem mycia 1 ztr. w. u.

ÓDKA F R A N C U S K A  i SÓL.
Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiąeój ludzkości we 

wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 
  zranieniach wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­

dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapalenie 
oczów, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena flaszki z opisem użycia 80 e. w. a.

i
ILEJ TRANOWY zWĄTROBY MIĘTUSÓW.

0 - •Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegu, 
który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z nailepszym 
Bkntkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h   ̂ a n g i e l s k i ć j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanej rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  
ma  t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Fena flaszki z opisem użycia 1 ztr. w. a.

r en-

Dają na sprzeiaż:
w RRAKOWIEi p. Dr. Sawiezewalil aptekarz, p. J. Trauczyhlki aptek., 

R. Wiśniewski, apt., p. Ul. Jawornicki, p. J. Jahn ! w e L W O -  
WICI p. C. Scbubuth, p. F. W. Królikowski, p. J k .  Berliner, 
p. Z. Rueker, pani HJoin wdowa i p. K. Krzyżanowski.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

,  BEZEŻANACH Ad. Korde-

,  BRODACH p. Ed. Ińska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

,  CHQRODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

,  GHOROSTKOW1E p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

„ CZERNI OWCACH p. Igna­
cy Schnireh i p. K. v. Chal-
bazani,

,  DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU pp. J.Alexie- 
wicz i L. Dobrzyniecki apt.

w GLINIANACH p. Heim,
„ HUSIATYNIE p. A. Burna- 

towicz
„ JAWOROWIE p. L. Lacho­

wicz apt.,
,  JAROSŁAWIU p. J . Rohm, 
.  KALISZU p. J . Puchalski, p.

Rzaczyński i p. Olszański,
.  KOŁOMYI p. Daw. Kramer, 
.  LIMANOWIE p. Ant. Mul­

ler apt.
,  NOWYM-8ĄCZU p. Koster-

kiewiczowa wdowa,
,  NOWYM-TARGU p.G .Laur, 
.  PODGÓRZU p. S. Schlesin-

,  PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Macbalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter 
i Sp.,

,  SKOLE p. Liebesmann,
,  STANISŁAWt)WIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
.  SUCZAWIE p. E. Botezat.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T .W ie- 

logórski,
,  WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Sussermann, 
.  ZŁOCZOWIE p. O. Faden-

hecht. (1279-14 )

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, wkładki bowiem pomnażają się 
metylko odsetkami i odsetkami od odsetek, lecz też częściami spadku po zmarłych uczestnikach jednej 
i tej samej spółki.

Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci:
Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cent., jeżeli chce zapewnić spadko­

biercom 1,000 złr. kapitału.
Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością Dyrekcya we Lwowie, Repre- 

zentacya W Krakowie ul. Franciszkańska 166, jakoteż ajenci T o w a r z y s tw a  we wszystkich miastach i mia­
steczkach. Prospektu udziela się na żądanie P. T. Publiczności bezpłatnie i franco.

Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także:
a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary na składzie, narzędzia, 

bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło itd od szkód wyrządzonych przez ogień , piorun i eks­
p lo zję . , _ . . .

b) Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g ra ttO D E C ie .
c) Ruchomości podczas transportu  lądem  i w odą.
Dochodzenie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej, a należące 

się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. (212-12-13)

F a b r y k a  P o w o z ó w
w  K r a k o w i e ,  na W i e l o p o l u  p o d  Hr. 2 3

S. CZIPEK
I poleca gruntownie zbudowane i gustow ne p o ja zd y  i w sz e lk ie g o  ro ­
d za ju  w o z y , P° cenach najprzystępniejszych. —  Podejm uje się także  I  wszelkich reparacyj i w najkrótszym  czasie je  wykonywa. (1583-9-12)

C. k. uprzyw. nowopoprawne zabezpieczone od ognia i włamania

i r  k a s y
są tanio do nabycia u

M. Adlersflugel w Wiednia.
Fabryka: Mariahilf, Wallgasse 3.

Skład: Schottenring 22 v is -a -v is  der Borse. (1971-3-12)
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M. S ta ttle r
w  K r a k o w i e ,

przy  ulicy S. Anny, w domu W. Cieleckiego 
L . 199 na dole, 

ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 
źe założyła praoownlę sukien damskloh 
oraz szycia na maszynie. Równie prz jmuje 
panny do nauki i udziela lekoyj kroju za 

cenę przystępną.
Panienki uczęszczające do szkół publi­

cznych, mogą pobierać lekcyo Języka fran­
cuskiego. — Wiadomość tamże. (2145-1-3)

P. Leona Flllmowsklego
prawnika, upraszam o podanie swego adresu 
dla porozumienia się w jego własnym inte­
resie. (2142) G l u z l ń s k a .

Włodzimierz Możny
kształcony w konserwatoryum w Pradze, 
po spaleniu Gorlic i dworu tamtejszego, 
gdzie przebywał jako metr fort pianu i ję ­
zyka niemieckiego. poszukuje umieszcze­
nia W mieście lub na WSi — Bliższa wia 
domeść w Administracyi Czasu '2147-1-3)

Młody człowiek
z wyższem wykształceniem, uzdolniony buoh- 
halter, posiadający język niemiecki, polski 
i rosyjski, obznajomiony z działem ubez­
pieczeń i m gący złożyć stosowną kau- 
cyę — poszukuje od Igo Stycznia 1875 r. 
odpowiedniego miejsca. —  Bliższa wiado­
mość w Biurze „Germania11 w Wrocławiu, 
Reuschestrasse Nr. 52. (2139 1-2)

W APTECE
Jana Aleksandra Stanka

w Bielska
znajdzie pomieszczenie młodszy asy­
stent farm acji, także uczeń  
po ukończeniu 4ćj klasy gimnazyalDĆj. 
W drugim lub trzecim roku praktyki 
mają pierwszeństwo. (2092-1-3)

1-sze piętro i meblami
przy ulicy B r a c k i ś j  pod Nrem 156, 
składające, się z 4 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, piwnicy —  Jest zaraz do 

wynajęcia.
Również do wynajęcia stajnia i 

pokoje k a w a lersk ie  w ofi­
cynach. (2146-1-3)

W domu pod 1.63
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i B a t o ­
r e g o ,  jest do najęcia zaraz 
pokój kawalerski, zupełnie u- 

meblowany, z osobnym wchodem.
(2148-1-3)

I Posinknjący posady
Biuro „ G e r m a n i a '  w Wrocławiu, Reuschestr. 52. 

(2138-1-6)

WINOGRON
prawdziwych wiedeńskich kuracyjnych, od­
biera H a n d e l  E d w a r d a  F u c l i s n
W K r a k o w i e  codziennie świeże prze­
syłki. (2118-1 6)

F o rte p ian a .
Do mego składu przy ulicy S. J a n a  Nr. 309 

w Krakowie, nadszedł wielki wybór Fortepianów, 
Pianin i Harmonij z nadwornych fabryk jakoto: 
Bósendorfera, Schweighofera, Heitzmana, Pokorne­
go, Kerna i wielu innych, systemu amerykańskiego 
w najnowszej konstrukcyi, 5 stóp długie, o czem 
Szanowną Publiczność zawiadamiam.

(2041-3-) F r a n c i s z e k  I H a i ł o w s k i .

w Krakowie
wydaje począwszy od d. i  Marca i 8 7 4  r.

AS¥«ŚMAC¥E K A S O W E
6%  płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6 V2%  r> y> 6 0  „ „ „
7 %  n v  9 0  r> r> n

Kraków d. 26  Lutego 1874  r.
(2097-2-) Dyrekcya.

&  K

Wychodzący nakładem Księgarni
A. Otremby dawniej J. Wildta w Krakowie

Dziennik Mód
rozpoczął z dniem lym  Paźd? iernika b. r. I I I .  r o k  
i s t n i e n i a ,  znane już powszechnie to pismo, wyłą­
cznie modom i precom domowym toaletowym poświę­
cone, wzbrgacoi.e dodatkiem oryginalnych prac lite­
rackich —  zaleca się samo f rzez się ozdobuem i 
eleganckiem starannem wydaniem. Przy nadchodzą­
cym nowym kwartale przypominamy Szan. Prenume- 
ratorkom. aby wcześniej zamówienia nadsyłać raczyły 

dla uoikaicnia przerwy w dostarczaniu. 
Prenumerata kwartalna z dodatkiem literackim i ry- 

ciną 3 złr., bez ryciny kolorowauej 2 złr.
Prenumeratę można przesyłać wraz z prenu­

meratą na „Czas“. (2111-4-)

Z Administracyi Dziennika
A. Otremba

( M I S K I  ZAKŁAD KREDYTOWI ZIEISK1
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
51). ° |o  na srebro, losowane w 36 lat.
6°|o na walutę austryacką losowane w 36 lat.

dawniej c. k. nadworna drukarnia
Kottlieb lia a se  Solinę w Pradze,

rukarnla, odlewarnla czcionek, zakład galwanoplastyczny, drzeworytnia, 
tografla, rytownia, skład przyborów drukarskich, sprzedaż papieru, księgar­

nia nakładowa i skład rycin, wydawnictwo dziennika Bohemia.
Odznaczone medalem na wiedeńskiej wystawie powszechnej).

Drukarnia
jrzez postawienie nowych machin (15 p as pospiesznych parą pędzonych i 26  pras 
ęcznych) jest w możności wykonać najpunktualniej każde zamówienie, a przez będące 

z nią w związku oddsiały handlowe:
o d l e w a r n i ę  c z c i o n e k ,  

zakład galwanoplastyozny, drzeworytnlę, rytownię, skład przyborów
drnkarskioh,

najnowszymi machinami i wszystkiemi rodzajami czcionek rozmaitych języków : nie­
mieckiego, czeskiego, francuskiego, polskiego, rosyjskiego, romańskiego, serbskiego, 
drylicy, głagolickiego, greckiego, hebrajskiego itd. (Próby czcionek darmo i opłatnie);

zakład litograficzny
z 12 prasami i prasą pospieszną, tudzież nasz obszerny

skład papieru
itórego dokładny cennik darmo i opłatnie się rozdaje), może przyjmować dzieła wszel- 
;iego rodzaju z rycinami lub bez tychże, z litografiami lub drukami kolorowemi, ró­

wnież dostarcza gustowne roboty akcydensowe elegancko i starannie w jafcnajkrótszym 
czasie, z którego też względu nasz zakład usilnie polecamy.

Cennik naszego skł du papieru mieści wszelkie rodzaje papierów drukowyoh, 
do pisania, rysnnkn i zbytkowyoh, niemniej przyborów i wszelkiego rodzaju od­
powiednich artykułów dla handlu częściowego. (2059-1-3)

6 ° | o  J1 M
oraz 7 ° | 0  Listy dłużne

w 18 lat. 
w 20 lat.

i .

2 .

o.

Zmiana lokalu.
Dentysta z Wiednia

Magister Adolf Leker
mieszka przy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 

w Krakowie.
W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 

sztnozne zęby, oałe szozękl i takowe 
bez boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓ V zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

go.!z. 9 z rana do 5 po południu. (2140-3-

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów ^
Oprócz pupilarnego zabezpieczenia hipotecznego stwierdzonego na ka- 
każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, 
są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5 swych Statutów, oprócz pożyczek na bez­
pieczeństwie rzeczowem opartych, nic może prowadzić żadnych innych 
interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, ani też dziesięćkrotnie 
wziętego rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa. 
Ścisłe zachowanie tego stosunku pozostaje pod bezpośrednią kontrolą 
komisarza rządowego.
Kupony płatne w walucie dnia 1 Maja i 1 Listopada

w srebrze dnia 2go Stycznia i Igo Lipca każdego roku, 
wypłacają się b6Z tadnyoh Strąceń tytułem podatku lub innym jakim­
kolwiek.
Nakoniec na zasadzie ustawy z d. 2 Lipca 1868 r. Nr. 93 dz. pr. p. 
Listy Zastawne mogą służyć do lokacyi funduszów  
sierocińskicb, instytutowych i depozytowych, ró­
wnież Jako kaucye w stosunkach kontraktowych 
i służbowych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem­
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w K rakow ie: W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w W arszaw ie : w Banku handlowym,
w W i e d n i u : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 
w Berlinie: W Norddeutschc Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bernie: w kantorze Laur. Herber, 
w Głracu *. w kantorze C. Pruckmayer & Comp., 
w Bożen : W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżćj wymieniu 
nych instytucyach. (2096-2-)

Bez bola
I b e z  w M r i y k l w n n l A ,

be* lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
npiawy rury mooiowó],

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  a a t o r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i

n r l l r .  H a r t m a n n , -»■
członek lekarskiego wydziału, 

w Wiedniu, Stadt.Habsburgergas. l.
Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t .  d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
zhonoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

■  życia. _______  (2003-42-50)

Wyciąg mięsny Towarzyst. Liebiga
z  F H A Y - M E V r O N  ( w  A m e r y c e  p o ł u d n i o w e j ) .

Cztery Złote m edale—  w Paryżu 1867 (2), Havre 1868, Moskwie 1872. 
3 dyplomy ZaSZCZyt.— w Amsterdamie 1869, Paryżu 1872,Wiedniu 1873. 

Dyplom „Hors Concurs w Lyonie 1872.

Wtenczas prawdziwy Jeżeli etykieto każdego stołka ma wy­

c i ś n i ę t y  p o d p i s niebieską farbą.

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa: 
pp. .lózef Voigt Co. w Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt Nr. 1.
» KJoger Sohn, w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. (9053-20-24)
» Wiktor Redyk, aptekarz w Krakowie.

C e n t r a l n y  sk ład  T ow arzystw a Liebi ga  dla Austryi -Węgier  
w Wiedniu, Wollzelle 6—8, C a r l  B e r e k .

S. A. Krzyżanowski
KSIĘGARNIA

I N klail n u t  m u z y c z n y c h
w Krakowie

poleca swoją, znaczDie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną
n a j w i ę k s z ą

Wypożyczalnię nut
obejmującą przeszło 1 2 ,0 0 0  kaw ałków  rozmaitych Kom­

pozytorów.

ONT* K atalog tejże wypożyczalni, obejmujący 10V2 arku­
sza ścisłego druku (petit), jest do nabycia po cenie 35 cnt.

W a r u n k i  wypożyczania rozsyłają się na żądanie g r a t i s .
(1835-3-3)

Clayton & M le w o r t h
fabrykanci maszyn rolniczych

w K rakowie, Bynek W. 2 *
polecają FP. Rolnikom 

Sieczkarnie, (1967-2 )
Szrotowniki,
S zarpacze do buraków, 
K rajacze do buraków, 
Gniotowniki do m akuch, 

Młynki do czyszczenia 
zboża,

Pernoletta cylindry do ga­
tunkowania zboża i czyszczenia z ką- 
kolu, wilka, wyki, owsa itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco,
C LAYTON & SH UTTLE WORTH. 

Pełnomocnik UL U U k U C k t

Agencya dla Rolników'
w Krakowie, Rynek Nr. 28.

B ohem ia,
wyższą edukacyą, iyey.y sobie być umie* 

czczoną za nauczycielkę. Udzielać może 
oprócz nauk do szkół normalnych w niemieckim i 
polskim jeżyku, także muzyki na fortepianie i rę­
cznych robót. Również może zastępować gospody­
nie domu w prowadzeniu rachunków itp. za umó- 

wionem skromnein wynagrodzeniem.
Bliższa wiadomość pod lit. Ł .  I* . M . w Kr a -  

o w i e przy ulicy Grodzkiój pod Nr. 67 na llgiem 
piętro w podwórzu. (2133-2-2)

a < S n i f * 7 1 7  uzdatniony i opatrzony 
I v w I l l v A j f  dobremi świadectwami, 
Opawy, żonaty, wieku lat 30, p szukuje 

umieszczenia każdego czasu.—  Wiadomość 
pod liter. 11. G . w T r z e b i n i  Nr. 83 
ostatnia poczta. (2038-3-3)

A gronom
obznajomiony praktycznie z gospodarstwem 
rolnem, poszukuje odpowiedniego miejsca 
i wykaże się chlubnemi świadectwami. —  
Wiadomość u właściciela przy ul. Szpitalnej 

390 I. piętro w Krakowie. (2039-3-3)

8 Cud świata został odkrytym!
Tylko za lO fcłr. walutą austr. można otrzymać taki

•  wrcudowny okaz,
składający się zeloo rozmaitych przedmiotów z wystawy a mianowicie:

piek. niezniszczona szczotka do sukien, 1 bar. dobra szczotka do włosów, 1 wachlarz na ulice najnow. mody, 
grzebień z żyrafy do włosów, 1 zupełna gra w domino, 1 album na fotografie, 1 mocna portmonetka, 
praktycz. kieszonka na listy, 1 ang. scyzoryk z 2 ostrzami, 1 zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 

zabawka, 72 sztuk dobrych guziczków do koszul, 1 małe lusterko stojące, 1 kosetka ozdobna, z zam­
kiem mocnym, 1 japońska figura z gutaperki, 1 bardzo praktyczny rozciągacz rękawiczek, 1 orzech 

cudowny rzeźbiony z kości, 1 eleg. pudełko na zapałki, 1 piekne pudełeczko na zapałki, kieszonkowy, 
para ameryk. podwiązek, 1 para elast. szelek, 1 pasek damski Angot, 100 pięknych piór stalowych, 
piękna tytonierka, 1 cukierniczka z zamkiem, 12 rączek do piór, 12 sztuk bardzo dobrych ołówków, 
komplet, ładny garnitur damski, 1 cygarniczka, 1 słoik francusk. szwarcu, 1 ślicznie prafuraowane 
mydło, 1 bardzo piękna muzykalna trąbka, 1 śpiewająca ruchoma lalka, 1 flakonik ślicznego olejku 
do włosów, 1 flakonik prawdz. kolońskiej wody, 1 igielniczka, 1 piękna kosetka na pióra, 1 gustowne 
lnstro ścienne, 1 ramka na fotografie, 1 obrazek wedle ostatn. artystów, 1 balon gumowy gwizdający, 
1 pistolet powietrzny najnowszej konstrukcyi, 1 paczka dłubozębów, 1 franc, bąk, 1 harmonijka, 1 centy- 
meter kauczukowy, 1 calówka, 1 sortyment breloków, 1 szpilka do pledu z talmi złota, 1 paczka szpilek 
podwójnych, 1 pudełko farb, 1 szczoteczka do zębów, 1 paczka wybranych ładnych igieł do dziergania, 
1 grzebień do czesanią, 1 eleg. szczoteczka kieszonk., 1 ładna silna szczotka od kurzu, 12 sztuk zawi- 
jaczy loków, 1 wyciągacz kamaszków z kości, 1 notatki z lusterkiem, 1 ładnie oprawne notatki, 1 wielka

Praktyczny

gospodarz wiejski,
mający lat 41 i mogący sie wykazać dobremi świa­
dectwami, mówiący jeżykiem niemieckim i polskim, 
poszukuje pod skromnemi warunkami trwałej po­
sady we wiekszem państwie przy gospodarstwie, 
lub też w podobnej gałęzi. — Bliższa wiadomość 
pod liter. Ł. U. |io*te restante Czer- 
nlowce. (2042-2-3)

rzyków, 1 para kolczyków Gizela, l bardzo gustowna broszka, 1 pierścionek z fałszywego złota, łańcuszek 
do zegarka najmodn. kroju, 1 medalion na fotografie, 1 kompl garnitur 'mezki, 1 piękny krzyż na 
piersi, l bransoletka nader piękna, 1 Triukometer, bardzo pożyteczne dla pijących, 1 ładna szpilka do 
włosów, 1 maszynka do przedłużania świec, 1 uniwersalny kluczyk do. zegarka, 1 wyrywacz włosów, 

gwizdek sygnałowy, 1 para gustów, guziczków do koszul, 1 para ochraniaczy spodni, 1 praktyczny 
korkociąg l szpilka do krawatki, bardzo modna, l lichtarz ręczny bronzowy, 1 kółko do krawatek, 
1 ochraniacz cylindra, 1 bardzo prakt. hak do kapeluszy, 1 słoik pomady, 1 pędzel do golenia, 1 przy­

rząd do pisania.

lirRzystkłe tu wymienione medalem odznaczone przedmioty z wygtawy 
k o hztują razem tylko lo złr. w. a. Trisame wytworniejsze sir. SO, 3 0  5 0 .

fen erlilfneter
, v  Wiednia, Praterstrasse 9.

Listowne zamówienia wykonane bedą za poprzedniem nadesłaniem gotówki lub zaliczką 
pocztową. (5057-1-12)

Adres ■ Wunderbiizar!

I X

Ostrzeżenie przed naśladowaniem.
Niema już piegów , opalenia od słońca, żółtych plam  

zmarszczek, fałdów. Piękność i młodość przywrócić i 
utrzymać jest tylko w etanie słynne w całym świecie

Eau de Lys de Lohse
liliowe mleko piękności

badano przez królewski pruski urząd lekarski, a 
przez wszystkich słynnych lekarzy, lekarskie wy­
działy, panie i mężczyzn, jako jedyny sławny środek 
piękności wypróbowany i uznany. (1154-9-]

Dostać można jedynie tylko w głównym składzie 
u nadwornego dostawcy Lohse w Berlinie, w Krako­
wie w składzie broni i pai fumeryi F. J. Doininera w 
gł. Rynku 1. 51. Mały flakon złr. 1 30 , duży złr. 2 60.

Tylko Jeszcze krótki czas do widzenia.
Nadzwyczaj zajmujące, po raz pierwszy w Krakowie

Na placu pod zanikiem w gustownie urządzonym paryskim salo 
nowym olbrzymim jr:wozie jest codzień do zwiedzenia

Glasera mechaniczne MUZEUM całego świata
Zawiera ono n jnowsze wypadki wojenne i ostatnich czasów oc 
r. 1870 — 1874 i ruchome mechaniczne utwory Artystyczne z 
Paryża, któte pomazano są wewnętrznemi kółkami, siłą parową 
i zapomocą sprężyn, przez; o życie sztuczną mechaniką w zu 
pełności jest oddane, gdyż można widzieć w zgrabnom porusza 
niu się tysiące członków ludzkich, figur, okrętów, pociągów kolei 

żelaznej i balonów powietrznych. Znajduje się także mechaniczny śpiewający ptak, najdo­
skonalszy ut-i ór mechaniczny, tak, iż trudno go rozróżnić od żywego śpiowającego ptaka.

Salon otwarty jest od godziny 9ej zrana do 9ej wieczorem, utwory artystyczne 
są w ciągłym ruchu. Wstęp cd osoby ftO CCni. (2015-3 )

W przekonaniu, że Szanownej Publiczności odwiedzającej mój salon za małą cenę 
wstępu mogę ofiarować p awdziwą roskosz, polecam sslon mój celem łaskawego licz 
nego zwiedzania. F 1. G l a s e r ,  mechanik.

II

Handel 
J a n a  J a n i k i

irzy ulicy Szpitalnej od lat kilku istniejący, 
został zaopat zony w wielki wybór w ł in  
węgierskich i austryackkb, które hurtownie 

częściowo; (1919-5-6)
jak równie 

wszelkie towary kolonialne, rozmaite wódki, 
likiery, prawdziwy rum Jamaika po bardzo 

umiarkowanych censch sprzedaje.

DrMed.Karol Goebel
d e n t y s t a

Lekarz sp ecy a ln y  chorób u stn ych , 
ordynuje od lOej do 3ej

nlloa Franciszkańska 151.
(1841-8 )_________________

C I E R P I E N I A  S Z Y I
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach K a r  dl a , ehrypff, 
zapaleniu gardła, zwrzodoweeenle 
w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytacyi w gardle 1 gębie prze* pa­
lenie tytoniu, zapobiegają działa­
niu merkuryuRza. Lekarze zalecają je 
szczególniej kaznodziejom, mówcom, 
profesorom i śpiewakom, albowiem u- 
;rzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. De than, Faubonrg 

8t. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J t . 
TrauezyAskleąo pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. Mikola-
■ en a . (1993-2-)

Dosyć spróbować
aby sig przekonać o dobroci moich towarów po 

zadziwiająco taniej cenie

27 cnt.
za łokieć wiedeński, sztukę i parę. 

Wszystko w największym wyborze, nad podziw 
piękne, z zaręczeniem najlepszego gatunku, sprzep i y n i i C )  t t  Ł u i y t o t i i i t u i  u a j m p o i i u g u  g o o u u n u ,  o j . u o o

daję %  szerokości materye wełniane na suknie, ba- 
reze, gazy, moll i ta/rlatany, prawdziwe kolorowe kos-
monoskie perkate, żakonety we wszystkich gładkich kolo­
rach, piki, brylcmtyny, barchany,prawdziweplótnalma- 
ne i z przędzy, adamaszkowe ręczniki, serwety, lniane 
Canevase, dryle na materace, biały gradl, firanki.
jedwabne chusteczki do spinek, krawatki całe i pól- 
krawatki, skarpetki flanelowe i bawełniane, pończo­
chy, chusteczki lniane, batystowe i kolorowe chustki na 
głowę i tysiące innych^ rzeczy, a jak wiadomo wszyst­
kie tylko po 91 centów za łokieć wiedeński,

sztukę i parę.

Jakób Beck
YYIcn, Stadt, Adlergaite 4 .

Zlecenia za przesłaniem należytos'ci albo za zalicz­
ką pocztową będą wykonane rzetelnie, wzory na 
żądanie posyłam franco. (1757-8-12)

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odnowiedzialnv rzadca Drukarni Józef fMknnństU.


